Nr. 237. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie 
hez dostawy 
Miesięcznie -zł. 


Na Prowincji 
>Z przysyłka pocztową 
75 ct.. Miesięcznie zł. 1 10 


Kwartalnie 2, 25 „*Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ Rocznie a12 — 


Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prenunieratę 2 dostawą do dumn we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata tak imicjscowa jak i zamiejsco- 
wą winna Bią kończyć zkońcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują. 
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Rok 18906 


Z zamiejscowa prenumerata zć 

sie należy do Administracji 
„Przeglądu we kŁwowie 

przy ulicy Sykstuskiej L, 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi. a nie w koper- 
tach. Osoby przysrłające pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłacać po 6 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscaxą prenum. we Lwowie pi źyjmują 
Trafika J. Ważnejo, ulica Czarnieckiego 2. 
przy ul, Karola Ludwika 5 

ul, Jagiellońskiej liczba 4 
4 „ ul. Słowackiego (obok łazianek Diany) 
Biuro dzienników, ul, Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 14 psździernika. 

Z Wiednia nam piszą: — 

„Stoimy przed kampanją sejmów. Będę one 
mogły do woli obradować, gdyż Rada państwa 
będzie zwołana dopiero około 7 lub 9 grudnia. 
Kampanja ta będzie ważną i zajmująca, gdyż 
nietylko krajowa, ala i państwowe sprawy teda 
się rozatrzygały. 

W Galicji uregulowanie finansów i odrodze- 
nie jałowej autonomji przez reformę Wydziału 
krajowego — obie sprawy ważne, które i tutaj 
wzbudzają intereB. 

W Tyrolu ponówi się walka o oddzielenie 
administracyjne Trentiru, walka, dla której mowa 
Crispiego o irrendencie jest jak naraz wybornem 
tłem. Słoweńcy w Siyrji, Karyrtji, Krainie, wy- 
stąpią z podwojoną energją za prawami narodo- 
wemi. Nie obejdzie się bez starć w Bernie mo- 
rawskim, a na Szląsku przecie zdaje sią Polacy 
bodaj jednego zdobędą sobie członka w Wydziale 
krajowym. 

Sejm w Wiedniu zadekretuje utworzenie 
„Grosswien*, a fakt ten wywołoje już na- 
Btępstwa : już zabrano się do budowy nówych 
teatrów na przedmieściach i halli przemysłowo- 
handlowych, już przedłożony dawno pożądany 
projekt urządzenia tramwajów elektrycznych na 
około miasta przez Ringstrassa, a z eałego mia- 
sta i przedmieść w promieniach linje łączące. Gdy 
ten tramwaj zostanie wykonany, zacznie się emi- 
gracja ze Brodka mista ku linji obwodowej na 
świeższe powietrze i tańsze życie, bo tańsze mie- 
szkanie. 

Najwięcej oczywiście ściąga na siebie uwagi 
sejm czeski. Co cię tam stanie ? jak postąpią Staro- 
czesi ? boć nie przywódzcy tylko, ale cała partja w 
Pradze przyjęła i podpisała ugodę. Czy poskła- 
dają mandaty, to znaczy czy uciekną z placu bo- 
ja i tym sposobem osłonią zerwanie słowa, czy 
też wprost stchórzą i będą głosowali przeciw u- 
godzie ? Czy zostaną uchwalone bodaj te ustawy, 
które wymagają tylko zwykłej większości, czy też 
młodzi zechcą prowokować rozbicie sejmu? To 
Jedno jest pewaem, ża Niemcy nie uczynią wcale 
Żądrego z tych kroków, które im doradza 
N. Fr. Presse, nie będą naglili, nia będą grali 
va banque ; błędy i grzechy młodoczechów zą dla 
nich nauką i hamulcem ; wiedzą, ża jedyną dła 
nich mądrą polityką jest stać przy ugodzie, z9- 
stawić i nadal kierownictwo sprawy rządowi, nie 
prowokować, czekać, co dalej z tego wyniknie. 
Zresztą jeżeli kto, to Niemcy wiedzą o tem, że 
W epoce, gdy państwo zabiera się do dzieł, któ- 
te nadadzą sygnaturę przyszłości ną jakie 50 lat, 
do regulacji waluty i do nowego urządzenia 
stozunków handlowo-cłowych; że w takiej epoco 
koła rydwanu intererów ogólno-psństwowych prze- 
Jadą po głowach tych, którzyby chcieli wewnętrzny 
pokój państwa zakłócić. Młodoczeskie drzewa nie 
urosną do nieba, a Niemcy roznmieją to już, Że 
wyjątkowego , dominującego monopolu władzy, 
znaczenia, przewagi swojej narodowości w Austeji 
wielonarodowej odzyskać już nia mogą, że mogą 
tylko przez mądra umiarkowanie o tyle korzy- 
stać, o ile inni dobrowolnie, przeż zaślepienie tra- 
cić będą. Młodoczesi sprawiii to, że lubo opozycja 
niemiecka nie stała się jeszcze zdolną do rządów, 
jednakże atsła się już możliwą, stanowisko jej 
znacznie się poprawiło i inne wiełkie partje już 
iczą się z tem, że moża nadejść chwila, kiedy 
w interesie psństwa zarówno, jak w interesie kra- 
jów i ludów będzie wskazatem porozumienie z 
Niemcami, dia urzeczywistnienia o ile rię da 
programu pojednania i pokoju. 

Jak się na razie rzeczy w Czechach ułożą 
przesądzać nie można; nie podobna pogodzić się 
z tą myślą, żeby dojrzała, zasłużona partja staro- 
czeską dobrowolnie abdykowała, popełniła samo- 
bójstwo, z rozpaczy jakiejś nieuzasadnionej i żeby 
zdała losy kraju na szałeńców. h 

Pewien mąż stanu, zajmujący wyzokie urzę- 
owe stanowisko, wyłuszczył mi dzisiaj swoje 0- 
40biste zapatrywania; podnoszę, że osobiste, 
ale zapatrywania takich osób torują sobie drogę. 
Otóż tak mówił ten mąż stanu: 

Ugodę podpisali legalnie reprezentanci obu 
narodów, a nadto zatwierdziły ją wielkie konfe- 
rencje czeskie i niemieckie, w tym celu zwo- 
lane. Przeprowadzenie ugody przez sejm cze- 
ski miało być tylko konstytucyjny formalnością, 
gdyż ludy i rząd, co do meritum rzeczy, uroczy- 
ście i nie dwaznacznie się zobowiązały. Jeżeli w 


skutek elementarnego nieszczęścia, w sku-| z nich dia siebie zsski ciągnie, ten wart lehen- | pref. dr. Morawski. I on nie może się piesć na | nich stanowić dobrej wróżby. 
tek epidemji szaleństwa młodoczeskiego — zda- | chów i knubla. Rarolucyjne Włochy rigdy nio, argumentuwj) pewzych dziezmwików, które w za- | niej i dotaliva. 


rzają się bowiem takie epidemie, w średnich wis- 
kach przecież popadały cała tysigce w konwuleje, 
w taniec świętego Wita — jeżeli w skutek takiej 
kłęzki dziełu lega!nemu, uchwalonemu, przyjęto- 
mu grozi niebezpieczeństwo, jeżeli korona, rząd, 
przewódzcy staroczescy, Niomcy, wielka posia- 
dłość zgodnie ubolewają nad tą klęska, to mają 
i prawo i obowiązek ratować ten kraj czeski i 
bronić pokoju wewnętrznego. Jeżeli sojm tora- 
niejszy wszystkich ustaw ugodowych przyjąć nio 
jest zdolny, to znaczy, że dotknięty jest ową epi- 
demją, że trzeba po nad nim przejśc do porządku 
dziennego. 


zuiegetą moralnej potegi popiestwa !* 

Słowa te wywołały ogromne wzburzenie. Ja- 
dał, roznmiejąc, że tą one niepolit;yczne, opuściii 
katedrę; inni, których to rozdrażniło, poczęłi wo- 
las: „Precz z rewolucją! Śmiere lbzradzmowi i 
tenzóństwu! Nisch żyje unja katolicka! Niech żyjs 
Papież król!“ 

To właśnie była demmonstracjs, która dała 
krabiemu Tornietiiemu powód do protestu. Na- 
stopnie wice spękojnie mię zająt rozbinrem pro- 
jektu reform socjalnych. Projekt ów przedstawił 
biekop bsreetońwki, który — jek woryszy inni bi- 
kuci — jest zdania, że t;.ka Kościół może roz- 


Bolesna szczegól- 
£ A wk naukę dała im inteligencja mia- 
| miznowasia kandydata urzędnikiem państwowym | sta, którą ori uważali za swoję, za ślepo sobie 

widzą zbytnią zawisłość od rsąda przysziego po- | oddaną, za taką, która spełni wszystko to, co 


sla i przeciw jego kandydaturze występują. 
„Słamieną niezawiałością pozelską — rzekł 
MÓWCA —- zaczęto wajować. Ale zawiiłość od rzą- 
, du, tyła nam przychyłnego, jest leprzą oł t. zw. 
niezawisłości, która bywa najczęś:iuj zawiełością 
|od opinji nie tylo publicznej, ała ulicznej. Urząd 
;p. Babrzyńsktego jest obywstelskim. Wsz Ikio re- 
,forray edukscy]ne u nas biły paczęta i przepro- 
,wadzons w duchu obywatelekim. Z tej wysii ps- 
'czął się nowy urząd i z tą myślą p. Bibrzyńiki 


jej każą. Inteligentni wyborcy krakowscy jednak 
silnia zaznaczyli przy wyborach to, że na bez- 
względną ich uległość liberalni liczzć nie moga. 

Rzesz kio misłą w naatypujący apozób: prze- 
was kansarwatystem stronnictwa pozwaliło sobie 
w kols I, te jest tuteMganeji, postawić jako kan- 
dydatów na radzsów osobistości, które dotąd spo- 
kojnia 3 vrasawice edtswały rio swemu specjal- 
nemn zawodęwi, ała były zupełnie nowa i niczem 
nio zezmiczzły swoj publiszsej działalności lub 


Ratunek zatem, lekarstwo podane choremu, | wigzać zagadnisnia wocjałne w ducha miłości 
który stracił przytomność, natuwa się samo przez i bliźniego i boz wstrząśzień, W tym celu potrze- 
się: gojm rozwiązać, konstytucję w Czechach chwi- ; ba, sby „zrafukowano do właściwej mary tak 
lowo mystowić i ugodę bez sejmu przeprowadzić, | zwaną abzolntną wołnsóć, sumienia, albowiem to 
oktrejować podział na okręgi, okirojować nowe | jet welnosé ał.śliwej 'awawoli“ — i potrzeba, 
urządzenia Sejmu i wydziału krajowego. Nie był- | aby Kośriół miał możność opiekowania się nsd 
by to wcale żaden gwałt, ale dopełnienie obo- | maralnością młodzieży mzkotnaj, która „opuszcza 
wiązku państwowego w wykonaniu nie czegoś na- | wiejskie domy rodzitów i spieszy da miast, gdzie 
rzuconego, sle w wykonaniu dzieła przez oba lu: |jobsk nauki niewasołej i mosoinej ma ra każdym 
dy, przez zactępców ich wraz z rządem dobrowol- | kroku poattue pokasy złego.“ 
nie przyjętego. Za akcję tę władzy naczelnej, ko-| ` Projekt biekapa baryelońskiego jednogłośnie 
rony i państwa, otrzymałby rząd jednomyślną | przyjęto i wystosowano odezwę do wszystkich 
|indemnizację od tej jeszcze Rady państwa; tylko | hirzpańskich parsfij, aby zbierano podpisy pod 
drobne, antipaństwowe frakcje odmówiłyby za- |petycje do kortęzów © reformy socjalne Í szkolne 
twierdzenia. ¿y duchu wiecowych uchwał. ` 

Po dokonaniu ugody następiłoby bezzwło- | Z powyższego widać, że za krewkio wysią- 
cznie przywrócenie konstytucji w Czechach, a już- pionie jednego mówcy nie można obwiniać całego 
by trzeba chyba zwątpić o wszystkiem, gdyby po- į zgromadzenia. 
tem za sprawą wszystkich dodatnich czynników nie |. 
wyszedł z wyborów sejm całkiem inny. Wobes j Zadeno pytanie: czy czrowicz rozyjski, po- 
faktu zdrowego, mądrego, pożądanego, zbawienne- ; njoyaz nie złoży wizyty sułtanowi, pojedzie w o- 
go musiałoby nastąpić dorażne bankructwo Mło- | koło Azji, jak zamierzał, czy taż zaniecha tej po- 
doczechów. Zresztą przeciw żywiołom destrukcyj- | dróży, w której Stambuł misł być pierwszym eta- 
nym powinna być zawsze i wszędzie użytą silną | zem? Sobotni Nord donesi, że czrewiez z pewna- 
ręka. Wszystkie kraje byłyby koronie i rządowi gują wyruszy w podróż około 25 b. m, leez ja- 
wdzięczne za taki obrót rzeczy. | | l szga nie wiadomo ra pewas gdzia wsiądzie na 

Podaję te zapatrywania przedmiotowo, ped- okręt, zdzje sig jednak, ża w S<baztopolu. We- 
nozząc, że jest to już samo przez siy znamien- głąg innych doniesień, połecono kilku rosyjskim 
nem, że nytuacja takie zapatrywania u osób po- | statkom udsć ię do Wenecji i czekać tam roz- 
ważnych wytwarza. Nis „można przerądzać, CZY kąazów, z czego wywniozkewano, że tam carewicz | 
zapatrywania takie zwycięża, czy innych jeszcze gjydzie na okręt, albo w Tryjeście, albo wrezzcio | 
dróg, powolniejszych, cierpliwszych rząd będzie w Brindisi, aby unikugć baszłiwego o tej norze | 


| 


‘go przyjął. Nie cofnął wię przytem przed ofiarami | nzddiriezią do nisi. Natomiast wyrzucono bez- 
materjzlacmi, aby podjąć to zadania. Wybór p. | względzie naswiska takich caubistości, jak: prof. 
Bobrzyńykiego tędzie paparciem jego osoby ua | dr Zollo, posła Leona Chrzanowskiego, rektora 
„trudnym, choć wdziącznyże posterunku i protestem | prof. dr. Kasparka, a wyrzuzono jedynie z zacie- 


,przeciw pojmowaniu jego stanewiska, jako częsta 
| biurokratycznego*. 
Po tych przemówieniach zabrał głos dr. Ba- 
brzyński i u wstępu swej mowy podzickował prze- 
(dswszystkiem wyborcom za poparcia i zaufania, 
|jakiem go darzyli w najtrudniejszych chwilach 
| jago pozelstwa; mianowicie zaś w Radzie państwa. 
„Od składania mandatu poselskiego do Sejma od- 
(wadzili go lndzie bardzo poważni, on jednak 
mandat złożył właśnie dia tego, ża pojmował całą 
js%ą odpowiedzialność nietylko urzędową, ale za- 
(razem obywatelską i w tym ostatnim kierunka 
pragnął stanowisko swe mieć wzmoczione przez 
ponowny wybór. 

Gdy po tem przemówieniu nikt głosu nie 
| sądał, przystąpiono do próbnega głosowania i je- 
| dnogłośnie zatwiordzono kandydaturę dr. Babrzyń- 
| kiago. - 

W kwadrans później rozpoczął mię akt wy- 
|barczy w atarestwia, a — jak już doniosłem wam 
;telegraficznie — wszystkie 51 głosów padło na 
‘dr. Bobrzyńekiego, który ponownie zasiądzie w 
„,Szjmie jako mąż zaufania naszych wyborców i 
godnie odpowie temu zaufania. 


-— 


Kraków w październiku. 
m 


esci stronniczaj, pragnące wykazać, Że żywioł 
konserwat;wny zupełnie siracił groot pod noga- 
„mi, że zatem system dotychczasowy zbazkrutował. 
Byla to gra va banque. I przyszła ciężka klęska 
dla przestwaików rtronnieciwa konserwatywnsgo ; 
gra ryzykowna, „lekceważąca zdazie i dojrzałość 
inteligencji zawiodła. Z aray wyszli i prof. dr. 
Zoll i poseł Leon Chrzanowski i rektor prof. dr. 
Kasparek. Nietyłtko wyszli z urny, ale padła na 
nich taka liczba głosów, że stanęli oni na czele 
wybranej listy; a na koniec jej oztatni zepchnięty 
zostal głosami wyborców taa, który miał najwy- 
bitniejszie znamię liberalnej partii. ; 

To jest charskterystyczne znamię ostatnich 
wyborów, a takia postąpienie inteligencji zdzia- 
łrła, ża w niej na 10 kandydatów wybranych zo- 
stało 6 konserwatywnych. Wybór ten, aczkolwiek 
dokonany w ostatnim dniu perjodu wyborczego, 
zadel, rzec można, ton całym wyborom. 

Druza równie dotkliwą klęską dla liberal- 
nych był wybór w kole więkazej własności do- 
tychczazowsgo długoletniego radzcy miejskiego, 
dr. Faustysa Jakubowskiego. Cienzy on się szcze- 
gólng niechęcią, przechodzącą w nisaswiść, swoich 
przeciwników, którzy pozunęli sią do tego sto- 
pnia, że w dniu wybarów w tym kole rozlepili 
następujący plakat: „Wyborcy! Znacie dr-a Fau- 
styna Jakabowskiega — a więc nie wybierajcie 
go!l“ Mimo tskiej walki dr. Fanstyn Jakubowski, 


| 


; w ntanie użyć. W każdym razie to jest niezawo- 
| dnem, że ugoda nie przepadła, że nie zostanie 
! pogrzebaną, że tak, czy owak dokonaną będzie, 
| bo dokonaną być musi.“ 

i 


Odbyty w przeszłyra tygedniu katziicki wiec 
|w Saragośzie dal Wiochom zowśd do „interwen- 
cji“ dyplematycznej, która jest raczej tylka wy- 
| wiarą noś, epowodowaną zbyt ostrym tonem mis- 
i których mówców wisvowych. He. Tornielli, właski 
pozel w Madrrcie, zebrał dziennikarskie Eprawa- 
i zdana z wiecu i przeałał je hiszpańrkiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych prsy nocie, w której 
oświądczył imisniom uwogo rządu, że tnkia mowy 
i uchwały, jak sarsgozskie, mogą rozjątrzyć opi- 
nię włoskiego narodu i przoz to wpłynąć szkadli- 
wio na dobre dotychczas mtogunki między Hisz- 
panją a Włochami. Hr. Torsicili przyznał w gwej 
nocie, że zachowanie się rządu madryckiego jesu 
| bez zarzutu, z wdzięcznością podniósż ten fakt, 
{2e gdy bardzo ostro kąznodneja zaczął mówie 
tz ambony do wiecowników o rządzie właskim, to 
hiszpańscy dygnitarzo demen.tracyjnie opuścili 
| katsdrę, ale zwrócił uwagą na te, że bezkarne 
szkatowatia obesgo monarchy — co jawnie czy- 
nieno w Sarzgossie — nie będzie cstatiim sto- 
piion zuchwalziwa „exałtadozów  uliramoistzń 
skich“; pójdą oni dalej i pokłócą dwa nuródy, za 
caw nastąpią nieprzyjsżae stosunki między pań- 
stwami. W ksmca hr. Tornielii delikatnie zazna- 
czył, że wolność głowa i prasy w Hirzpsuji nia 
powiana przecież być użytkowana z ujmą dls ho- 
noru włonkiego. 

O tskiem wystązienia Lr. Torniell/ego čo- 
niósł przed paru dniami telegram ; szczsgóły noty 
podaly włoskia dzienniki, a dopiero dziś otrzyma - 
liśmy opis karegouskiogo wiecu, kóry tak obu- 
rzył włewką dypiomacją. Na środowem postedze- 
niu w katedrze, biskup barcelehzki, jako przewo- 
dniczący, otworzył dyskusją rad tym puukteta 
programu, w którym musiała być wowa o pels- 
żeniu Papieża. Ta wigo zabrał gios karlista Sarda 
i rzekł tak: „Prawuwity ntozarcha rzymski jest 
jetcem rewolucji. Król Humbert jast tylko pro- 
wizorycznym królem. Papież, jako przedstawiciel 
prawa Bożego ma ziemi, i krol Humbert, jako 
zaatępca farmazoństwa, tak samo nie mogą BWo- 
bodnie żyć obok siebie, jak prawda nie moża 
istnieć obok fałszu. Kto fatsz i herezję popiera i 


Adrjatyku. Z carowiczem jedzie brat jego Jerzy. 
Pierwnzą stacją będą Ateny, druga Ziemią Świętą, 
potem Egipt, dalej obie Isdje, Chiay, Japenja, 
Sachzlia 1 Syberja, przez którą wisley ksigżęta 
wiózą da domu. — Opowiudają, ża care*icz pro- 
sił ojca, aby mu dał poznać Włochy i iane krajs 


zachodnia euronejskie, isca c:r odparł: „Co tam 
ski Brud w ztołej «rawie ?* : 
| Korespondenoje 


Kraków 13 pazdziernika. 

Dzisiejszy wzbór posła sejmowego z tutej- 
szej kurji większej posiadłośti ziemskich poprze- 
dził wiec przedwyborezy, zwołany na godzinę 10 
przedpsłudniem do sali Rady powiatowej. Po- 
upiejzyli na ten wiec liczni wyborcy i pod prze- 
wodnictwem posła p. Atanazego Bencego przy- 
stąpiozo do obrad nsd postanowieuiem kandy- 
data na opróżniane krzesło poselskie. 

W nprawie tej pierwszy zabrał głos prezes 
Rady powiatowej krakowskiej, p. Alfred Milieski, 
i postawił kandydaturę dotychczasowego posła a 
obecnie wiceprezydenta krajowej Rady szkulnej, 
dr. Michała Bobrzyńskiego. Uzaradnia,ąc tę kan- 
dydaturę pedniósł przedewszystkiam szanoway 
mówca bezpodstąwneść zarzutu, żə p. Bobrzyński 
zosławszy urzędnikiem admżnietracyjsym, nie na- 
dajo sią na posła. 

Porada wiceprezpdenia Rady szkoinej ntwo- 
raona została z woli i na silne żądanie Sejmu 
krajowego. Z ówzzeznych rozpraw gejsiowych oka- 
zuje nię, że Sejm na tej poradzie praguzł mieć 
ubywaiela, zzającogo gruntownie wszystkie potrze- 
by publicznej oświaty w kraju, dającego wem 
dotyct czacówem stanowiskiem i działalnuścię gwa- 
rancją, iż sprawy aświsty rozwijać sig będą W 
myśl życzeń kraju, wreszcie takiego, k.óryby miat 
yocsucia Gdpowiedziklności nietylko. wobeż swej 
wtad:y przełożonej, ale tękże wobec reprezentacja 
krzju. 

Tym intezcjom Sejmu wyborcy okręgu krą” 
kawskiego uczynią zadość, jeżałi swemu dotych- 
czasoweciu posłowi, powołanemu na zsszczytny a 
trudny urzsąd wiceprezydenta Rady szkolnej kra- 
jowej, i nadal mandat do Saima pzwiarsą. 

Z tego mamego- stanowiska zapatrywał sig 
na ponowny wykór dr. Bobrzyńskiego wyborca 


(Uzupełniona Rada miejska, — Jej skład obe-| należący do najwybitriejszych i zdekinrowanych 
cny. — Zadania Rady. -— Wybór prezydenta.) | kenterwatystów, został wybrany. 

(Jh) W połowie lipca odbywały nię u nas W ianych kołach wrhorczych rezultat wy- 
wybory do Rady miejskiej. Wybory te nie meja | borów wypadł rozmaicie. Na przykład w wielkiej 
łosalnego jedynie znaczenia, ograniczonego dO | wisszcści zwycięży wyłąsznia konserwatywni; 
obrębu murów miejskich. Są one Gowodem usp9- | w meloj włazzośii są podzieleni wybzani radzey 
sobienis mieszkańców naszego miasta, które wy- | między oba stronnictwa. W kole wielkiego prze- 
robiło gobie to stanowisko, Że w każdej spra- | mysu i kandia uśmiechięto się szczęście libara!- 
wie donioślejsz:go znaczenia poii ycznego Tozu'|pym; winduma wszakże, ża w;barcy w tem kole 
mny i poważny gios i zachowanie się jego i jego | głozują stozowiże do rozmaitych sztucznie. poza- 
Rady braze jest i było w rathnbę. Stąd wresz- | wierau;ch przymierzy. Ostatnie wtrszcia koło, w 
cie przeważnie wychadziii, tu szkołą prz cho: | która wshodzą drobni handlarze i przemyaławcy, 
dzili, mężowie przez szereg lat, co kierowali] pie mą żydnej bn:wy połstycznej; zrączna agitacja 
później sprawami kraju. Nie pomylę się pewno, | rozstrzyga tn zazwyczaj. 
twierdząc, że Kraków dzięki jago Radzie i oby- Osatecznie obydwa stronnictwa, jażali, tej 
watelstwu był warowną polityki, jaką kraj pro- | wawy w danym razie użyć możną i wolno, who- 
wadził od lag 25 blisko, polityki, o ksórej skut- | gzą da Rady w równej prawie siła. Na 60 człon- 
kach i praktyczaem znaczeniu nie tu miejsce | ków Rady 31 lub 32 zaliczyć można do konser- 
mówić. watywnzch; 28 Iub 29 do przeciwnych kongarwa- 

Takie stanowisko poliyczne Kra*nwa usiło- | tywnym. 
wano podkopać w ostatnich latach. Rozpoczeto Są to mniej więcej pewne dane o liczbie gło- 
wiec gorączkową pracę, by miasto nasza sprowa- | sów tego lub owego stronnictwa, których w Radzie 
dzić na inne tory, i w tym celu agitowana żarli-| być nie powinno i których — wierzyć możną — 
wie przy wyborza do Rady miejsziej, chcac ją| nie będzie, jak nie byłe przy wielu ważnych dla 
opanować. Pierw:ze starcie żywiołów konserwaty- | mia:ta sprawach. Warto wszakże przypatrzyć się 
wnych z liberelnymi nastąpiło przy wyborze do | siłom, jakie są między temi stronnictwami, powo- 
krakowskiej Rady miejskiej w r. 1884, a więc | łanemi do pracy około dobra miasta. Szczególne 
przed 6 laty. Liberałne żywioły doznały wtedy | w tej mierze spostrzedz się daje zjawisko. 
klęski, a do klęski tej przyczyniła się zarówno W stronnictwie, które walczy przeciw kon- 
inteligencja, jak w pierwszym rzędzie rężodziel- | geryatywnym, widoczny jest brak ludzi fachowych, 
nicy. Nieliczni liberałowie weszli wtedy do Rady | ludzi znanych i doświadczonych na polu pracy 
miejskiej. Przy drugiej walce wyboiczej o kree-| pyblisznej. Ten brak był dla nich klęską przy 
eła radzieckie przed trzuma laty, bberalne ży- wyborza w kole inteligencji; ten brak sprawia, 
woły nie mogły sobie także przypiszć «wycięz-| żę w Rad'ie miejskiej r ie zajmują oni t kiego sta- 
twa. Rada pozostała przepołowioną, ale tradycje | nowiska, jakieby stosownie do liczby zająć mogli. 
d.bra żyły jeszcze w całj pełni i diatego Wielu | Grupują się oni dzisiaj pod przewodnietwem posła 
bardzo radzców z liberalnego bozu nie wnosio | dra Weigla, prezesa klubu lewicy sejmowej, choć 
polityki na salę Rady miejskiej i w żywotnych | piejednomyślnie. 
sprawach szło ręka w rękę z kons:rwatywnymi. Obóz konserwatywny przeciwnie liczy wielu 
Tax było n. p. w sprawie kupna zakłada gazo-| wypróbowanych i znanych krajowi całemu praco- 
wego na rzecz gminy. Wówczas cała Rada miej- | wników. Przedewszystkiem wspomnieć tu należy 
ska głosowała za kupnem zakładu; przeciw tama | dotychczasowego prezydenta miasta dra Szlachtow- 
żywoinemu interegzowi oświadczyło się tylko 4] skiego. Należy on do posiwiałych w naszem życia 
radzców miejskich. autonomicznem mężów, a szacunkiem i uznaniem 

Świeżo w lipcu b.r. przeprowadzone wybory į gorliwej jego prazy darzą go wszyscy, nawet prze- 
są poniekąd odnowieniem niezupełnie dla konsersa- | ciwnicy. Około niego w ubiegłem sześciołeciu jego 
tystów pomyślnych wyborów przed 3 lay. Zwy- | urzędowania grupowali się w bliższym lub dal- 
cięztwem nazwać ich nie mega libsrałowie, ra- | szym nieco zwiszka wszyscy konserwatyści. W po- 
czej klęską, która na przyszłość nie może dla |łowie Rady, która nie ulegała wyborowi tym ra- 
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6) ! A 
Wrażenia z podróży 
‘do wysp Fryzyjskich 
(Helgoland, Wyk auf Föhr i Westerland auf Sy). 


Podał 
Dr. Władysław Bylieki. 


(Ciąg dalszy). 


EN „Było to dnia 2 września. Nie chcę bynaj- 
zgi tą datą uwieczniać naszych dopiero co 
Pisanych zdobyczy, ale 2 wrzesień to ważna 
"y bitwy pod Sedanem. Przypomniały nam 
u Porozwieszane pomiędzy drzewami lamypio- 
i4 Przygotowania do ogni sztucznych i odświę: 

e ubrania tutejszych. . gości kąpielowych. Mo- 


ia się ten omylił, kto sądziłby, że tutejsza 
r = liryczno epicznie nastrojona, aby 


s atach i 
łącznie urządzaj S 


sala restauracji 
landy, biust W 


glównej, Wilhelma II na przeciwnej. Osób 


Uroczystość tę wy- morskich jak muszli i 
4 sobie goście kąpielowi. Więc | ruch, ilość gości kąpielowych jeszcze 12 wrze- 
bardzo obszerna, ubrana w gir- | śnia wielka, hotele i „Logirhanser* piękne, sale 
ilhelma I w zieleni na Ścianie | restauracyjne bardzo obszerne i wytwornie urzą- 
bio. | dzone, fiakry porządne it d, Wszystko to robi 


rących udział w „Galataffel* ze 150-200, po 
pierwszej mówce orkiestra zaintonowa/a „o Du 
im Siegeskranze* i „Wacht am Rhein“, potem 
było i „Gott erhalte", następnie „God save the 
Queen“, słowem musiano pić i zdrowia sojuszu, 
poczem strzały z możdzierzów, ognie sztuczne, 
oświetlenie bengalskie i Sedanfeier skończyła 
się w 20 rocznicę. Nazajutrz o 3 po południu 
pożegnawszy ze statku „Hamburg“ miłych zna- 
jomych słowami „do widzenia we Lwowie“, ru- 
SE wa do Westerlandu na wyspie 
Sylt. PZ 

Po 3-godzinnej podróży, znowu przez 
Wattenmeer, znowu pomiędzy brzózkami, wy- 
lądowaliśmy w Munkmarsch na Sylt, gdzie 
świst lokomotywy, przypomniał nam mil» ła- 
twiejszą i przyjemniejszą komunikację lądową. 
Wagony małe kolei Wązkotorowej, w 10 minut 
zawiozły nas pod ,Kurhaus* Westerlandu Tu 
obraz już calkiem inny, tu wszystko świadczy, 
że to nowopowstające miasto kąpielowe. Szoro- 
kie ulice zabudowane lub w planie, bardzo 
wiele domów rozpoczętych, inne na ukończeniu, 
sklepy z wystawami rozmaitych specjalności 
bursztynów, znaczny 


małe wrażenie wielkoświatowego miejsca kąpie- 
lowego w dobrym zawiązku. 

Wyspa duża, posiadająca kilka miejsco- 
wości w rodzaju miasteczek i kilka wsi, ławy 
ostrygowe — stare odkopane grobowce ka- 
mienne hieratycznej budowy, lecz morza tu nie 
widać, gdyż góry piaskowe. pokryte lichą ro$- 
linnością od strony zachodniej, całkiem widok 
na morze zasłaniają. Chodzi się tu jak po sta- 
łym lądzie i chodzić można długo, zanim ka- 
wałek morza się zobaczy, lecz zbliżając się do 
wysokich wydm, usłyszy się ciągły, nieprzer= 
wany szum. Szum morza, podobny łudząco do 
szumu, jaki słyszymy w dużym liściastym le- 
sie, poruszanym silnym wichrem, a zbliżając się 
coraz więcej, przybywa jeszcze turkot obracają- 
cego się kamienia młyńskiego. 

Ku morzu presto prowadzi główna ulica 
„Strand Strasse", której zachodni koniec 
podnosi się w górę, pochyłą płaszczyzną, uło- 
żoną z desek, a wyszedłszy na nią, ma się u 
dołu morze i piasczyste wybrzeże, czyli mówiąc 
z fiancuska „plażę“ (la plage). Kikadziesiąt 
drewnianych stopni, prowadzi na dół. Na pra- 
wo i na lewo od schodów głównych urządzo- 
ny jest pomost drewniany, na kilometr długi, 
przeznaczony do spaceru nad morzem, a obok 
niego znsjduje sią kilka traktyerni, kawiamń i 
Leschalle zaopatrzona obficie w same pisma 


niemieckie. Podmurowania ciosowego takie- | piasku i takiego łagodnego pochylenia „plaży“ 
go jak w Ostendzie (la digue) z pałacy- |jak ma Ostenda, nie posiada żadna z opisanyc 
kami, których okna wychodzą na morze, tu nie | miejscowości. Lecz Westerland i w tym kie- 
ma dotąd, lecz nie wątpię, że i to, za kilka lat | runku góruje przynajmniej nad Helgolandem, 
| powstanie. gdzie trzeba boso maszerować przez kamienisty 
W Westerlandzie pomimo to, że jest | kawalek do morza, i nad Wykiem, gdzie łatwo 
miejscem kąpielowem większego znaczenia, pa- | skaleczyć nogę na ostrych muszlach. Duo mor- 
nuje zupelna swoboda. Nikt tu nikogo nie ob- | skie, tu grubo ziarniste, 1 dla tego rozstępuje 
serwuje — nikt nie patrzy, jak kto ubrany, co | się piasek pod nogami, spadek dość nagły i z 
robi, czy chodzi, czy siedzi, czy leży. Zwracać | powodu mocnego uderzania bałwanów, „dno 
na siebie uwagę mogłaby tu chyba kobieta | nieco zmienne. Ale za to uderzenie fali, niewi- 
bardzo piękna lub bardzo elegancko ubrana, a | dzianej nigdzie siły, często za silne, tak że ko- 
może jakiś szczególnie piękny dandys, iak | mu tego dobrego za wiele, kto ma porządnie 
zwany „grand pchut* i „gommeux*, czego je- | zbite plecy i zmęczone nogi od uporu, jaki 
dnak dotąd, mimo ciągłego patrzenia, nie do- | musi stawiać fali, ten ucieka na wypoczynek 
strzegliśmy. na brzeg, aby za chwilę znowu stawiać plecy.... 
Wycieczki końmi i piechotą do poblis- | falom. 


kich miejscowości, bardzo przyjemne, dobremi 
ścieżkami i drogami, a o porządku i schlndno- 
ści, to samo tylko musiałbym powtórzyć, co 
napisałem o Helgolandzie i o Fóhr. d 
Wielką zaletą pobytu jest także taniość, 
szczególnie w ostatnim sezonie, gdyż za 8 ma- 
rek dziennie, mieszka się z komfortem co się 
zowie, je się dobrze, kąpie się i słucha mu 
zyki. 
Ale pomówmy coś o kąpieli, która przecie 
jest wyłącznym celem wycieczek do Wester- 
landu. Takiego drobnego, zbitego i równego 


W obszernych i bardzo wygodnych bud- 
kach stałych, słażących do ubierania stę, ostrze- 
gają rozlepione plakaty, aby z powodu niepe- 
wnego dna, nie zapuszczać się daleko w morze. 
Jeżeli zaš ktoś odważniejszy nieco się oddali, 
usłyszy zaraz trąbę strażnika (ubranego w sze- 
toki ratunkowy pas korkowy) na znak, aby się 
miał do odwrotu. Po potrójnym bezskutecznym 
sygnale wyciągają pana brata z wody i zabie- 
rają mu 9 marek kary. 

(Dok. nast.) 
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zem, pozostało ich wielu znaczących; same wy- ki pratokołu z r. 1837 były w oryginale wrącza- 
bory nie przyniosły okozowi temu ubytku ani ns» reprezentantom władzy węgierskiej dia uczy- 
jednej cenionej siły, prócz prof. dra Straszewskie- | riesia tdpliów; oryginały te nie zostały zwróco- 
go, który sam od kandydatury się cofnął, i prócz | ne, lecz tyiko odpisy niedokładna. Namiestnictwo 
architekty p. Zaramby, który z in.eliencji nie zo-;galicyjskis polsciło w r. 1864 strzedz dawnych 
stał wybrany. granie kraju. Niemniej sąd w Kesmarku wydał 
Wybory ostatnie wprowadziły ponownie wy- | w r. 1883 wyrok prowizorjalny na korzyść Wę- 
borre siły tego obozu — że tu wspomnę ks. pra- | grów. 
łata Chotkowskiego, dr Fanstyna Jakubowskiego, į Wyrok ten tłómsczyć może do pewnego kto- 
prof. dra Kasparka, dra Karola Pieniążka, prof. | pnia dzisiejsze postępowanie właściciela Jawo- 
dra. Rosenblatta. Weszli ponownie wypróbowani, | rzynki i obocność żandarmów węgierskich na te- 
doświadczeni przyjaciele tego oboza, przedstawi- | rytorjum galicyjskiem, co naszym góralom wyda- 
ciele mieszczaństwa, panowie Stanisław Feintuch | je się bszprawiem i najazdem i można być pewnym, 
i Wiktor Redyk, których działalność w Radzie |ża wkrótce dnwiemy się, że budujący się dom na 


ma niejednę piękną karts. Nowe siły, jakie weszły, 
również przeszłością swoją wróżą najlepiej na 
przyszłość. De nith zaliczyć należy nowo wybra- 
nych zwolenników obozu konserwatywnego, panów 
wiceprezesa Rady powiatowej krakowskiej dra Fr. 
Paszsowskiego, dyrektora Towarzystwa wzajemn. 
ubezpieczeń p. Zenona Słoneckiego, i członka Wy- 
działu krajowego, prezesa Rady pow. chrzanowzskiej 
Antoniego hr. Wodziekiego. 

Oto krótki rzut oka na ostatnie wybory do 
krakowskiej Rady miejskiej. Jeżeli dały owe tylko 
drobną liczebną przewagę obozowi konserwatywne- 
mu, tə przecież nie uszęzupliły jego siły działania, 
jego żywotności. jego wyżokiego stanowiska. Ten 
wzgląd razem wzięty na uwagę z zachowani'm się 
inteligencji, może badzić dobrą na przyszłość otu- 
cha, tem więcej, że wybory przypadły na chwilę 
gdy przerzedzona zostało znacznis greno sierojących 
stronnictwem mężów, gdy nie było prawie komu 
podnieść u nas po nich sztandaru i ponieść go 
w gorącą walkę, gdy ostatnie ciężkie straty wy- 
wołały pewne zwątpienie. I w tym kierunku przy- 
szłość w lepzzych przedstawia się barwach. 


Lajazł węgierski ra Morskie Tła. 


Dni: 9go peźdsłorsjka b. r. wybrzeża Mar- 
skiego Oka były teatram niezwykłego w naszych 
czasach zsjścią międzynarodowego, które skończyć 
sie mogło krwi rozlewom. Dzidzie Jaworzynki 


węgierskiej kazał stawiać dom na wrzekomo spor- | 


nem teryterjum nad Morskiem Okiem, a gdy jeż 
roprzednio row? słupy graniczna przez miego po- 
stawione zostsły usunięte, a rozpoczęty dom był 
zniezezony i drzewo pskrajsno i do wody WrzZit- 
eono, polecił Ksznym strzelcem swoim strzel= ć na 
napastników. Nie ustraszył: się Lega górala z Białki 
i Zskopanezo i postanowili bronić praw swoih i 
przywilejów nadanych im przez królą Jena Kazi- 
mierza a pozwalająsych paść hydło Białczanom 
nad brzegami Merekixgo Oka. 

W tyin cela zebrało sig ich przeszła 5Ociu, 
aby zburzyć zacwu stawiający się dom na stronia 
polskiej, na gruncie, który na wszystkich 
dawniejszych mapach. jak również i w metryce 
Józefińskiej (Józsfą II) był uwsżany jako należą- 
cy do Gulieji. Leśniczy z Białki postąpił ku ne- 
wej kudowia wraz z dwoma góralami wzywając 
do zaprzestania jej i grożąc, że zburzoną zenta- 
nia, Ukazali sie wtedy ukryci żandarmi węgier- 
acy i z najażonymai bagastąmi zmusili leśniczego 
do poddania się i uwiezili go jak również i dwó.h 
górali. Resztą górali nio ustraszyła gig trzech 
żandarmów węgłetzkich i cdejść nie ehcixła, póki 
wi:źniewie uwożnieni nio bądą. Szczęściem, że hr. 
W. Zamoyski, właściciel Zakopanego, widząc na 
co się zanosi, pośpiezzył wprzócy do starosty no- 
wotarskiego i w skutek tego w schronisku Tuwa- 
rzystwa Tatrzeńukiego nað Morskierm Okiem znaj- 
dowsł się komisarz starostwa i żendsrmi galicyj- 
scy, aby miedopuścić krwi roziewu. 

Długie byiy periraktacja miądzy góralsmi a 
komisarzem, który nie chcisł poszątkewą opusz- 
cząć schroniska tatrzańskiego, lecz zdaja się zra- 
zuma!ał, iż bedzia musiał wrsz z żsedarmeami osiaść 
na dłuższy czaa nad Morskiem Okiem i zdacydo- 
wał się nareszcie wyruszyć ku Węgrom, zażądał 
Wypuszczenią więżniów t zaprzestania dalsza) bu- 
dowy domu ra gruncie porny; gdy strona prae- 
ciwas zgodziła się ra te Żżąędenia, nasfgbho Ze- 
wieszenie broni między Galicją a Wogrami. Spra- 
wa ta poruszoną będzie w Sejmie a może i w par- 
larcencie i dla tego nis gd rzeczy będsie przed: | 
stawić stan spora, który zaczyna się dopiero wr. 
1824, gdy Kamera sprzedała Hemelaczowi część 
byłego polskiego starostwa nawolarskiego wraz i 
z terytorjam Zzbie dziś uwsżanem przez Węgrów 
za sporco, chociaż za pźlukiia czasów i za Józefa 
II sprrnem nia bylo. jak Świadeżą wszystkie sik- 
ra mapy, i co najdziwniejsza, nawet mapa sztabu 
węgierskiego z r. 1874. Przy sprzeńdeży z r. 1824 
gdy e. k. komisarz Narunowicz eddawsł teryto 
rjam dziś sporne Homołsczewi, zaprotestował 
przeciwko terou psłaomocnik bar. Palocsay dzie- 
dzica Jaworzynki, nie przedkł:dejge żadnych do- 
wodów. Homalacz zcszewął w spokojem posiada- 
niu nabytych gór, lecz gdy w r. 1854 kazał śsiąć | 
drzewo, został zaskąrzowym, zwołana w skutsk 
tego komisja mieszana, przez rubsuzneść węgier- 
skich urzędników, skeńczyła się przwia na niczem, 
chociaż komisarz Nernnawiez wykazał, że owa 
pareola należała zawsza do Galicji i tamie była 
opodatkowsną. Hsmolscz w reku 1858 trzymał 
w dzierżawie huty Jaworzynki i cheiał zużytko- 
wać pobliski las, znajdujący się ra grunce spor- 
nym, w tym celu odniągił ga apadkobiercam bar. 
Paloczayą, zastrzegłszy sobie drzewo. Las ten wa- 
dług metryki Józ fińskiej i póżniejezej z r. 1880, 
jak również i weding katastru z r. 1846 być 
dworskim, więc mógł go sprzedać, sło nie łąki, 
na których Jam Kazimierz pozwolił paść bydło 
włościanoam z Białki. Ta zachodzi pytanie, dł 
czego owa sprzedaż nie zuztała zaintsbulowaną 
w hipotece galicyjskiej i dla czaga owa raresla 
nie zostala wykiuczoną z eułości dóbr Zakepune. 
skoro i dzisiajszemu nabywcy Zakopanego przez 
sąd w posiadania oddzną zutała? Zdaje nię, że 
Ismolaczowi nie chciało sią ponogić keaztów no- 
tarjalnych i sądowych, które pówinian był pono- 
sić nabywca, a ten przwdopcdobnią opierając się 
na pretensjach z r. 1824 11834, uważał za storo- 
wne kupno swa;eprawomo6nem uczynić w Węgrzech. 

Tym sposobem zz pareclę rpotrą oplaca ri 
podatek i w Węgrzech. (Nia wiadow:o mi cd ją. 
kiego czasu płaci się za nią podatek w Kosmar- 
ku, iecz zdsja się, że dopiero od r. 1858, w Ga- 
licji zaś opłacał się za niy podatek ciągie aż do 
dnia dzisiejszego). - 

Rzecz jasna, że sorzečaż pIyWsiNa nia mone 
zmieniąć granie powiatu i kroja i nie można wab- 
pić, że sąd mięszany węgiersko-austrjacki utrzyma 
dawne granice starostwa nowotsrskiego, tom wię 
cej, że gą dawne kepre graniczna, kżćra jej Przy” 
świadczają, a nadto cała granica węgiersku -poleka 
znajduje się w tych gtronach na szczytach gór, 
dla czegożby miała nad Marskiem Okism tę linje 
Bzczytów opuszczać. 

Biiższe azczegóły tego paru znajdują się w 
obszernem sprawozdzziu dr. E. Mochnackiego, 
dzisiejszego prazydanta lwowskiego, dla Wydzizłu 
krajowego w r. 1883 pod Nz. 44.130. Z tego do- 
chodzenia Wydziału krajawego dowisdujemy się, 
że uizęd"wnie stwierdzono, iż wszystkie załączni- 


|sowych szkołach w Niemirowie, Magierowie i na po- 
sady nanczycielskie przy szkołach jednaklasowych 


wybrzeża Morskiego Oka spłonął lub zuiszczony 
zastał. Ks. J. S. 


l  ESZROZWMEA. 


| Lwów 14 października. 
| 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Głowieska, w powiecie krośnieńskim 
iż budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 
| Arcyksiążę Eugenjusz przybył z Czerniowiec 
|do Lwowa i zamieszkał u arcyksięcia Leopolda Sal- 
| waiora. Wczoraj złożył arcyksiążę Eugenjusz wizytę 
i p. Namiestnikowi, poczem w jego towarzystwie zwie- 
į dzół gmach sejmowy. 

i Wojciech hr. Dzieduszycki, poseł na Sejm 
| krajowy, nie weźmie przez powien czas udziału w 
j pracach ustawodawczych bieżącej sesji. — Przyczy- 
jaą tej przymusowej absencji jest choroba ócz sza- 

wymaga długiej i trostliwej 
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į nownego posła, która 
i kuracji. 

| Klub sejmowej lewicy ukonstytuował się na 
,nowo na wczorajszem swem posiedzeniu. 

W miejsce śp. Oitona Hausnera wybrano prze- 
| wodniczącym klabu dra Ferdynanda Weigla, a jego 
| zastępeami posłów: dra Piotra Grossa i dra Dwor- 
| skiego Sekretarzami zostali posłowie dr. Goldman i 
! Albin Rajski, — Komisję parlamentarną lewicy sta- 
jaowić będzie jej prezydjam wraz z posłami Romano- 
| więzem i Szczepanowskim. 

Rada powiatowa w Wieliczce ukonstytnowała 
się i wybrała swym prezesem p. Stanisława Niedziel- 
skiego, posła na Sejm krajowy i właściciela dóbr 
Śledziejowice, wiceprezesem Sylwestra Miszkę star- 
szego radzcę salinarnego w Wieliczce, a zastępcą p, 
Karola Czecza, wł. dóbr Bierzanów, 

C:łonkami Wydziału wybrani zostali pp. Adam 
Fink, Wacław Adamski, Gustaw Baruch, Kazimierz 
Michalski i Florjan Nowacki. — Zastępeami członków 
Wydziału pp. Henryk Turnau, ks. Zygadłowicz, Koch 
burmistrz wielicki, Jędrzej Ziobro i Jan Czopka. 

Deputacja Rady miejskiej — złożona z prezy- 
a, wiceprezydenta, pierwszego delegata i radnych: 
Bardasza, dra Byka i Schayera — jawiła się onegdaj 
w gmachu sejmowym, aby powitać nowego marszałka 
krajowigo, ks. Sangnszkę, i aby zarazem złożyć mu 
życzenia pomyślnej pracy dla kraju na tem wysokiem 
stanowisku. 

Przyboczną radę kolejową zwołał p. minister 
handlu ua dzień 25 października b. r. 

Konkursa. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpi- 
sała konkurs na posady ekspzdjentiów pocztowych 
przy urzędach pzcztowych w Gawłowie nowym i w 
Chrostowej w powiecie bocheńskim. Termin do wno- 
sze”ia podań upływa z dniem 25 października br. 

Rada szkolna okręgowa w Rawie ogłasza 
konkurs na pasadę nauczyciela kierującego i młodsze- 
go w dwuklasowej szkole etatowej w Wułce mazo- 
wieckiej, na posadę rauczyciela młodszego w 2-kla- 


f dent 
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etatowych w Bełzcu, Bruckonthału, Chlewszanach, 
Kor:zminie, Lubyczy w3, Smolinie, Ulieku seredkie- 
wicz, Żurawcach, Ulhówku i przy szkołach filjalnych 
w Horodzowie, Hrebennem, Machnowie, Poddębcach, 
Stajach, Szzepiatynie, Tarnoszynie, Michałówce, Kor- 
czowie, Wróblaczynie. Termin do 15 listopada br. 

Hr. Ludwik Dębicki, redaktor Czasu, bawi w 
mieście naszem. 

Stypendja. Wydział krajcwy udzielił z fundu- 
szu krajowego ra rok szkolny 1889/1 następujące 
stypeadja: 

Po 420 zł. rocznie: Władysławowi  Cirinowi, 
Janowi Bileńskiemu, Pawłowi Prydatkiewiczowi i Wła- 
dysławowi Niemczyzowskiemu, uczniom wyższej szko- 
ły fachowej dla stołarsuwa budowlanego i meblowego 
w Muzeum technologicznem w Wiedniu. 

O rocznych 360 zł: Juljanowi Krupskiemn, 
uczniowi szukały dla przamysłu artystycznego w 
Wiedniu. 

Po 6 zł. miesięcznie: Andrzejowi Kuvytasowi, 
uczni:wi krajowej szkoły tkackiej w Krośnie. 

Przeniesienia. JE. pan Namiestnik przeniósł 
prartykantów konccptowych Namiestnietwa, Wsady- 
sława Leona Krasuckhiego z Ropczyc do Kołomyi i 
Tadeusza Józefa Lewickiego, z Gródka do Ropczyc. 

Zmiana własności. Mokrzany małe, majątek 
tabularny powiaiu mościskiegu, uabył od p. Biejkow- 
skiej dr. Władysław Czajkowaki, adwokat i zsstępca 
prezesa przemyskiej Rady powiatowej, 

Na zmianę nazwiska zezwoliło Namiestnictwo 
pp. Eriestowi, Rudolfowi i Amaliji Gotdmannem. Od- 
tąd nosić oni będą nazwisko Górzeckich. 

Deputacja nauczycieli szkół ludowych okrę- 
ga cbrzanowskiego i wadowickiego psd przewodni- 
ctwem inspektora p. Ferdynanda Badeńczyira, skła- 
dała mo:craj w yoładrie w KraSowie życzenia JE. 
j księciu kardynałowi Danajewskiemu z powoda mia- 
nowania go kardynaiem W imieniu deputacji prze- 
mawiał p. Badeńczyk, Książę kardynał odpowiedział, 
iż bardzo go cicszy to, że nauczyciela mu h:łd skła- 
dają, poczem udzielił członkom depatacji i ich ro- 
dzidom błogosławieństwo apostotskie. 

Deputacja urzędników kolei państwowej w Kra- 
kowie, których położenie materjalne gorace jest od 
urzęduików kolei Północnej i Karola Ludwiķa, korzy- 
stając z przykycia do Krakowa p. br. Czedika, wnio- 
sła 12 bm. do niego prośbę, by raczył zająć się po- 
lepszeniem ich bytu przez udzielenieim dodatku dro- 
żyżnianego. 

Szczerze życzymy panom urzędnikom kolei pań- 
stwawych, powodzenia w ich zabiegach, a że są one 
usprawiedliwione, przekonać się np. można stąd, że 
Najniższa kategerja pomienionych urzęć.aików pobiera 
pensję roczną 509 zł. z dodatkiem E waterowym 240 
zl, więc razem 740 zł., co webes wzmagającej się 
drożyzny pomieszkań i wiktuałów wy starczyć nie może 
do życia człowiekowi inteligeatnemy a obarczonemu 
rodziną. 


Dsbrze byłoby, żeby Etóry z posłów poruszył 
tę sprawę w Sejmie. 

3 Uroczyste otwarcie roga sa kolnego we lwow- 
skiej szkole politechnicznej odbyło się wczoraj (dnia 
13 bm.). 

Po uroczystem nabożeństwie  (odprawionem w 
kościele św. Marji Magdaleny) w p, ęknej anli poli- 
techniki zebrali się zaproszeni goście, grono profeso- 
rów i docentów politechniki jakote liczay zastęp 
młodzieży. 
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Uroczystosć zagaił prorektor dr. , August Freund, 3 
w roku ubie- drowcy* przez Pana do nas posłali zadatek w kwo- 


który zdał sprawę z rozwoju zakładu 


PRZEGLĄD z dnia 15 października :8%0. 


giym, poczem — podziękowawszy gronu nauczyciel- 
skiemu za poparcie, a słuchaczom politechniki za 
zgodne z przepisami zachowanie się — złożył urząd 
swój w ręce p. J. Frankego, nowowybranego rektora. 
Rektor w dłupiej żywemi oklaskami przyjętej 
mowie inauguracyjnej zastanawiał się nad zapatrywa- 
niem się ogółu naszego na istotę naux technicznych, 
oraz nad stanowiskiem, jakie one w opinji publicznej 
zająć powinny, i zaznaczył, że u nas panuje pewien 
autagonizm między humanistami a realiatami. Roz- 
winąwszy myśl tę dość szeroko, w końcu swej prze- 
mowy powitał p. rektor głuchaczów politechniki go- 
rącemi głowy zachęty do gorliwej pracy, wskazując, 
iż ze wszystkich haseł chwili obecnej w przybytku 
nauki najpiękniejszem jest: szczere i gorące zamiło- 
wanie pracy zwróconej zawsze ku ideałom życia. 


Podhajecka Rada powiatowa na posiedzeniu 
onegdajszera wybrała prezesem swoim p. Edmunda 
Lityńskiego, a zastępcą p. Michała Borowskiego. — 
Do Wydziału weszli z pełnej Rady oraz z grupy miast 
i większych posiadłości pp. Juljan Jełowieki, ks. J. 
Kerschka, Franciszek Stobiecki i Kazimierz Zaremba. 
Grupa radnych Z kurji włościańskiej nie wybrała 
swoich zastępców w Wydziale powiatowym, albowiem 
wyboru tych radnych dotąd nie sprawdzone. 


Rezygnacja Matajki. W sobotę po nabożeń- 
stwie odprawionem w kościele św. Anny * odbyło się 
w Krakowie uroczyste otwarcie roku szkolnego w 
szkole Sztuk pięknych. Przy tej sposobności miał 
dyrektor Matejko dość długą przemowę, którą za- 
kończył oświadczeniem, iż po głębszym namyśle po- 
stanowił podać się bezzwłocznie do dy- 
misji, jako dyrektor szkoły. Krok swój uzasadniał 
mistrz Matejko tem, *że od pewnego czasu już do- 
strzegł on dziwną -obojęiność dla szkoły, i dlatego 
nieraz zadawał sobie pytanie, czy usunięcie się jego 
z posady kierownika nie wpłynęłoby dodatnio na 
rozwój szkoły i pomnożenie jej sił nauczycielskich, 
o co się on już od dawna starał, ale zawsze na 
próżno. Z przykrością stwierdził dalej mistrz nasz, 
łe w sprawach dotyczących rozwoju szkoły napoty- 
kał on także na niewytłumaczoną oziębłość władz 
miejscowych, a w końcu oświadczył, iż wobec pe- 
wnego zniechęcenia się i ciągle doznawanych zawo- 
dów, w obec stanu zdrowia swego, a głównie dla 
tego, iż wszędzie napotyka na niechęć, gdzie tylko 
zapuka o poparcie swych usiłowań jako dyrektora, 
postanowił usunąć się w zacisze domowe z głębokiem 
przekonaniem, że znajdzie tam jeszcze dużo pola, 
by służyć pracą Swą krajowi i narodowi. Natych. 
miast po zakończeniu uroczystości profesorowie 
szkoły zebrali się na posiedzenie i usiłowali nakło- 
nić mistrzą do wstrzymania się od kroku, któryby 
byt szkoły podkopał, a całe społeczeństwo polskie 
zaniepokoił, ale napróżno, gdyż Matejko prośb ich 
nie wysłuchał, lecz wysłał już do p. Namiestnika 
prośbę o dymisję. 

Z teatru. Na dzisiejsze przedstawienie zamó- 
wił arcyksiążę Leopold Salwator dwie loże, gdyż chce 
poznać polszą operę narodową. 

Śluby. Dziś dnia 14 b. m. odbędzie się w De- 
tiatysie ślub panny Jadwigi Stebleckiej z Dstiatyna 
z p. Karolem Zacharjasiewiczem, urzędnikiem tachni- 
cznym przy utanisławowskim magistracie. 

W Cieszauowie odbył się ślub panny Zofji 
Dębno-Krzyżanowskiej z p. Kazimierzem Grabowskim 
praktykantem konceptowym Namiestnictwa. 

Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Tadeusza Kościaszki, odbędzie się jutro we środę 
duia 15 bm, jako w 73 rocznicę jego zgonu, w ko- 
ściele 00. Dominikanów o godzinie 11 rano. 

Temperatura. Termometr + 110 R. Baromatr 
767”. Pochmurno, dsszcz chwilami, ciepło. 

Ofiary. Na dokończenie budowy kościoła ka- 
tolickiegu w Kuczurmiku otrzymaliśmy od p. Serwa- 
towskiej z Korczowa 10 zł, od p. A. Kosstckiego 
z Sambora 1 zł. — a razem z wykazanemi poprze- 
dnio 43 zł. 

Dla czelądniką ślusarskiego, Juljana Burowi- 
cza i jego ślepej ma:ki (mieszkających przy Bl. 
Sienławskiej nr. 11), otrzymaliśmy od Ziunia z Ku- 
rzan 2 zł, — a razom z poprzedniemi 86 zł. 


P. Zawiejski podpisał w Krakowie w sobotę 
dnia 11 b. m. kontrakt o budowę teatru, zawarty 
z gminą m. Krakowa. P. Zawiejski obejmuje naczsl- 
ne kierownictwo budowy i zobowiązał się oddać 
gmach teatralny do użytku dnia 3 maja 1893 r. 

Ulica Hetmańska była wczoraj widownią za- 
targa między policjantem a dr. Ruckerem właścicie- 
lem fabryki wody sodowej Rzecz poszła o furmana 
p. dr. R. rozwożącego syfony wody sodowej. Jechał 
on zbyt szybko i nieostrożnie, nie zwałając na pie- 
szych przechodniów, których omal nie potratowały 
konie. Dostrzegł to poiitjant i aresztował farmana, 
lecz ra nim ujął się właściciel koni de. R., a nie 
mogąc uzyskać uwolnienia furmana, roznamiętniony 
tym oporem, potraktował policjanta epitetem „du- 
reh. Obrałony policjaut zaaresztował natychmiast 
dr. R. i odwiózł go fiakrem do policji. Tam spisano 
protokół i wypuszczono dr R. na wolność, lecz sta- 
nie on przed sądem oska:żony „0 obrazę czci poli: 
cjanta wykonującego swcje obowiązki urzędowe. 

Zmarli. Julja z Wirthów Kruszyńska, żona 
urzędnika wyższego sądu krajowego wa Lwowie, 
zmarła we Lwowie w 44 T. życia. — Antoni Schiffer, 
maszynista kolei Karola Ludwika, zmarł we Lwowia, 
w 49 r. życia. — Anna Wittemberska, wdowa po 
radzcy kameralnym, zmarła we Lwowie w 63 r. ży- 
cia. — Marja z Miszkiewiczów Kędzierska, żona avy- 
stenta poczty i telegrafa, zmarła wə Lwowie w 20 
r. życia. 

Nieszczęśliwy wypadek. Pięcioletni Leib Gim- 
pel, syn handłarza drobiu, spadł wczoraj z okna dra- 
giego piętra pod l. 4 przy ulicy Cybulnej na brak 
chodnika i zabił się na miejscu. 

Z Frysztaku piszą: Mimo procesu wadowie- 
kiego, ajenci emigracyjni niezrażeni nim, kręcą się 
po naszym kraju, i namawiają lud nasz do wychodź- 
twa. Agitacja ta jest silnie rozwinięta, a nawet nie- 
które firmy niemieckie ponoszą na nią znaczne ko- 
szta i nie żałują nawet pieniędzy na drukowanie 
anonsów i wezwań do wychodźtwa w języku pol- 
skim, chociaż ten polski język, w jakich wezwania 
te i prospekta są wydrukowane, woła o pomstę do 
nieba, tak jest bowiem pokaleczony. 

W naszej okolicy dostało wiele osób autogra- 
,fowane listy z Bremy z wezwaniem, aby namawiały 
i lud do wychodźtwa a jeden list taki dla wiadomości 
| czytelników Przeglądu poniżej umieszczam. Brzmi on: 
| „Bremy 27/8 890. Wielmożny Panie! Od ludzi 
! „tamtejszych okolicy Których my naszymi parow- 
| cami do Ameryki wysłali, dowiedzieliśmy się, że z 
| tamtąd jeszcze wiele ludzi do Ameryki wyjechać 
DE ye z tego to powodu udajemy się do 
| Wngo Pana z prośbą, czy nie chciałby Wny Pan 
| tych „wywand owców* nam zarekomendować i im 
| zaradzić, aby naszymi statkami do Ameryki poje- 
(chali. Jazda przez Bremy jest najdogodniejszą i naj- 
| tańszą. Schiffskarta kosztuje bowiem u nas do No- 
| wyorku tylko 50 zł. od dorosłej osoby, dzieci niżej 
(lat 12 płacą połowę, niemowlęta 6 zł. Za Pańską 
(fatygę, za odesłanie „wywandrowców* prosto do nas 
| przeznaczamy panu kwotę 4 zł. od osoby dorosłej 
2 zł. od dzieci, za niemowlęta nic. Najważniejszem 
jest, aby się Wny Pan o to starał, aby „wywan- 


cie 10 zł. od osoby, przy podaniu nazwiska, wieku 
i miejsca urodzenia „wywandrowca* i upoważniamy 
Pana sobie swoją prowizję 4 zł. od osoby zaraz od- 
ciągnąć i do nas tylko po 6 zł. nadesłąć. Po na- 
desłaniu w mowie będącego zadatku  „poszlimy* 
Panu kwity dla osób posyłających „zadatku“, a jak 
tu przyjadą to tylko jeszcze resztę dopłacą. Zadatek, 
o którym mowa. służy do zapewnienia miejsce na o- 
kręcie, a nie zapewniając sobie naprzód miejsca na 
okręcie, nie radzimy nikomu w podróż się puszczać, 
gdyż mogliby tu dłuższy czas czekać aż okręt odej- 
dzie, na którym są wolne miejsca, a życie tutejsze 
jest bardzo drogie, powtóre nadsyłając zadatki 
wszelkie informacje od nas otrzymują i tylko w ten 
sposób nie wpadają żydowskim faktorom w ręce, 
którzy „wywandrowców* wyzyskują. Dlatego przede- 
wszystkiem staraj się Pam, by „wywandrowcy* za- 
datki nadsyłali. Załączając naszą najnowszą listę 
okrętową czekamy rychłej odpowiedzi i kreślimy w 
nadzici pomyślnego skutku. Z głębokim szacunkiem 
Fischer © Bdhmer.* 


> 


Teatr. Dzisiaj we wtorek 14-go ku uczczenia 
ttwarcia S:jmu „Halka“ Moniuszki z nową wysta- 
wą. W akcie I połonsz i mazar błękitny. P. Sacheó- 
wua i p. Hofman odtańczą mazurka Szope:a -— 
W akcie 3 wiclki taniec góralski, — Jutro we śra- 
dę po raz pierwszy „Na przełomie“ (Die Krisen), 
komedja w 4 aktach Bauernfelda, jedna x lepszych 
sztuk znakomitego pisarza d:amatysznego. — We 
czwartek po raz szósty „Wiceadmirsł* operetka w 4 
odsłonach, Nowa wystawa. 


+. mma mo Bam 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Wczoraj w obec dość licznego audy- 
torjum odegrano obraz dramatyczzy Okońskiego „An- 
tea“, rzecz wielce pretensjenalną, a w istocie swej 
bezkarwną. Robi ona wrażenie fragmeatu z nied:koń- 
czonego jakiegos dzieła scenicznego, którego grecka 
szytą miała służyć za okrywę pewnych spółczesnych 
tgoryj socjalaych. Tax o tym niby dramacie, jak i 
o występie pani Orso-Wieńczyckiej w „Fortepiania 
Berty“ pomówimy jeszcze obszerniej; dzisiaj zaza- 
camy, że przychylnie dla debiutantki uspnsobicna 
publiczność oceniła grę jej bardzo łaskawie. 


* 


S k al: M. 


Oi rana powiewają na wisży ratuszowej flagi 
o barwach narodowych i zwiastują, że Sejm dziś 
swe czynności rozpoczyna. O gadzinia 1lej przed 
południem odbyło się w kośctełe archikatedrsl- 
uym uroczyste nabożeństwo z powodu otwarc!a 
S:jmu. Mszę uroczystą celebrował ks. kanonik 
Tarzański w obaeności arcybiskupa ka. Moraw- 
zkiego. W ławkach zasiedli: JE. Namisetnik Ka- 
zietierz hr. Badeni, Marszałak krajowy ka. San- 
gaszko w pięknym stroju polskim, mieister Zs- 
leeki, tudzież wsulu innych posłów, między nimi 
były marszałek kiajowy hr. Tarnowski i prezy- 
dent Izby depużuwanych dr. Smolka, Większa 
część pozłów ubraną była w strój polski. Wśród 
pięknych koutuszów i cząpkickh piór widzieliśmy 
także kapstą wloscianina waszurskiego. 

O zaj samej godzinie adugło cią także u Św. 
Jara uroczysta nabożeń:twe wedie obrządku grec 
ko-każotickiego. 

W sabażańycwach tych wzięły wiział także 
liczee zastępy ladności. Po nabożeństwie udali 
ste posłowie do mali sejmowej. 


l. posiedzenie z dnia 14. października b. r. 

Już po godzinie 12 zaczęli aig gromadzić w ża 
li sejmowej posłowie, przewaźnia w narodowych 
świetnych ztrojath, dostojnicy kościełni w fisla- 
tach, ruscy zaś posławie-włościznie w odświę 
sukmanach. 

Na posiedzenie przybył J. E. p. Minister 
Zaleski. 

Po zabraniu się 121 posłów, J. E. p 
miestażk Kazimierz hr. Badeni przedatawił 
Izbie nowo- mianowanego Marszałka, ksiącia Ea- 
stąchego Sanguszkę i rzekł jak nastopaja: 


„Wysoki Szjmie! 


„ Ne- | gtanowień tej Wys. 


O E S E i E 
chowania wpływu zrobić ofiarą z mych przekonań 
ani chcę, ani potrafię. | 

To jedcax z góry oświadczyć mogę, że gdy- 
bym suvoztrzegł, że ten wpływ u iudzi myślących 
w kraju znika, prosiłbym mojego Najdostojniej-- 
szego Mocodawcę, któremu w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialny jestem, by mnie zwolnił z obo- 
wiązków Markzałke, albowiem, mojem przekona- 
niem, zadanin memu odpawiedziećbytn nie mógł. 

Sadzę, ża odpowiem aczekiwaniom tej wyso- 
kiej Izby, jeśli kierując jej obradami, przestrze- ` 
gać będę pewnej ścisłości, bez której raźnego po- 
stępu prac być nie może. Pod względem za$ me- 
rytorycznym w granicach regulaminem zakreślo- 
nych wolności głowa tamować pewnoscią nie ze- 
chcę, gdyż z tego tu miejsca nie rozróżniam ani 
stronnictw ani narodowości. 

Niech posłowie Rnsini wierzą, że dla ich 
narodowości i języka miałem zawsze szczorą sym- 
ratjęi że jeżeli język polski jest myta językiem ma: 
cierzystym, to nie zapomnę nigdy, że ojcowie moi 
mówili po rusku. 

Wiem ja dobze, jakie zmeczenie dla kraju 
ma harmsnia między c. k. Rządem a Reprezenta- 
cig krsin i joj Wydziałem  Dostujna osoba pana 
Namiestnika, jego cala przez.łość, jege dotych= 
czasowa dzełanie, Świadczą, że się czuja obywa 
telem kraja i synem tej ziami. Racz Ekgcelancjo 
przenieść na mnie tę względność i poparcia, ja- 
kich udzielałes memu  przezncuemu poprzednika- 
wi, a z wej atrony usilaem staraniem będzie aby 
ta harmanja nigdy zakłówoną nia była. 

W:adaiav toj Wys Izbio, iż mianowanie mo- 
je nastąpiło w przaładniu otwarcia Sejmu, że za- 
tem w wyjątkowo licznych a pu części bardzo 
ważnych pia ach przygotowawczych Wydziała ża- 
dnego udziała nie brałem i dis tega o nich mó: 
wić nie bede. | 

O ogółuem jedusk położenia kraja w króte 
kossi pomósić zamierzam. 

Kraj nasz, który przez pierwszych at 20. 
awago Życia parlamentarnego wywalczał sobic 
głównia nwobady n:rodawe i językowa, skiaro gal 
aweje działelność w ostatnim lat dziesiątku prze” 
ważnie na rozwój oświaty ludu i na podniesienie 
ekanomiczas kraja i psd tym względem ten lat 
dziegigtek nispoślednie zajmuja miejnz» w historji 
Galicji | 

Pod względem xrozwnju oświaty pamnoż2no 
ilość szkół, w ostatnich zaś latach pod laską me” 
xo przezucnego poprzednika uchwalił ten Wys. 
Sejm dwie ustawy, jednę o stosuskach prawnych 
nanczyci'li ludowych. czem dowiódł, że nio szezę” 
dzi ciężkich nawet ofiar, aby wykształecnie ludu 
rozszerzyć i ża mu chodzi o to, sby to wykcział* 
seni» było dobre; drugą ustawą o katochetach 
wyprzedzii kraj nasz inna ptowineje, zsznaczając, 
że mu chodzi nietylko o wykształcenia, lecz o 
wychowanie iuda i to wychuwanie na tle rili- 
aijuera. 

Dla poparcia rozwoju ekcnomicznego stwo” 
rzono lub sabsencjami powałano do życia ilość 
bardzo wieżką instytutyj większych i mniejszy:h 
w całym kraju, założono sieć dróg i cały system 
szkół fachowych, wreszcie w ostatnich czasach 
znów pod latką mego przosńctego p.przedika 
upotzędkswano dwie sprawy pierwszorzędnej wa” 
gi: propinscyjną i indemnizacyjną, tg ostatnią 
za usilrem staraniem Koła polskiego w Wie- 
dniu 

Jeżoli się chce sądzić © powiępie kraja, nie 
można patrzeć wyłączais w terażniejszość, trzebś. 
rzncić okiew w przewsałyść, by módz osydzić, jaką 
pizeatrzeń sio przebyło. 

Nie przeczę, żą tak uporządkowanie stosun- 
ków, jak z+kładanie instytucyj nie zaraz przynosi" 
widzialne owoce i to jest przyczyną, że moża nie, 
jest wtym dziesiątka lat działalność Sejmu prze 
kraj należycie ocenioną i uznaną. Przeciwnie, c0 
niestety jest bazawłocznia datykalaom, to ekatki 
|oieniężne polityki sejmowej, to wzrost szybki wy* 


z 


tnych | datków krajowych, który u wielu powodaje nie- 


uzasadniony pesymizm. Budżet tegoroczny wy” 
kazuje wzrost dotąd niewidzialny wydatków; wzrost 
ten jezt konzekweneją naturalną dawniejszych po- 
Izby i nie trzeba być proro- 
kiem, aby przewidzieć, ża wydatki krajowe wzra- 
siać jeszcze muszą. Mamy jednak podstawę, aby 
w przyszłość ze spokojem spoglądać, — ostate- 
czne uregulowanie kwastji indemnizacyjnej dajo 


Jego ces. i krói. Apostolska Mość Najja- |nam pewność znakomitej ulgi w bliskiej przy- 
Śniejszy Pan Najwyższem pustanowieniem z dnia | SZłoś'i. i 


21 września b. r. najmiłościwiej zamianować ra- 


czył Marszałkiem JO. księcia Easiachego San. | zedanie, które ta Wys. Izba ma do spełnienia. 


guszkę, 

Książę Sanguszko rozpoczął w tym charak 
terze swoje urzędowanie w dniu Gtym bieżącego 
wiesiąca w Wydziala krajowym. Niniejszem mam 
zaszeżyt przedstawić Go w tym charakterze Wya. 
Izbie i zapraszam księsia Marazałka, aby zajął 
należna Mu miejsce i zagaił Sejm.“ 

Zajęwszy swe miejsce, zaprosił p. Marszałek 
na prowizorycznych sekretarzy posłów: Stasiała- 
wą Jędrzejowicza, Włodzimierza Kozłowskiego, 
Antonizgo Wodriekiego i Teliezewikiega, a gy 
wymienieni poełowie zająłi miejsca mekretarzy, o- 
tworzył p. Marszałek o godz. 12 min. 35 Szjm i 
przemówił w te słowa : 

„Wysoka Izba! 

Mianowany z woli Najjaśniejszego Paua Mar: 
szałkiem krajowym i mając po raz pierwszy za- 
szczyt powitać Panów z tego miejsca, mam gobie 
za obowiązek przedstawić, jak się na stanowisko 
Marszałka zapatruję. 


Z tego, to powiedziałem, wyłania się jasno 

Po pierwsze pielęgnować rozwój oe a 
jaż instytucyj; — jest to zadanie i żmudne i nie- 
łatwe, albowiem praktyka okazuje, że Bnadniej 
jest zwykłe instytucja do Życia powołać, niźli je 
utrzymywać w ten sposób, by odpowiadały w zu- 
pełności swajemu zadaniu. 

Pawtóre zadzniem hędzis tej Wys. Izby na 
podstawie przedłożenia Wydziału zabezpieczyć 
przyszłość naszych finansów w ten sposób, aby 
uwolnić z jednej strony opodatkowanych od pod- 
wyższenia podatków, która zdaniem mojem by- 
łoby przeciążenia, z drugiej zaś strony zapewnić l 
porządną gospodarke finansową kraju. 

Jest to możliwam tylko zapomecg pono- 
wnego odwałswia się do kredytu krajowego, które 
jednak wobec bliskiego umorzenia największego 
naszego k ajęwego długu, nikogo zatrworzyć nie 
powinno. 

Przy tej svosobneści zarysują się prawdopo- 
dobnia w tej Wys. Izbie dwa %ierunki; jeden 


Jestem wprawdzie członkom tej wysokiej | Ozezędnościowy, chcący ograniczyć postęp na- 
Izby znanym ze skromnej, choć już dość długiej szych inwestyeyj do miary skromniejszej ; dragi, 
działalnosci parlamentarnej, jestem nim niedosta~ któryby chciał przyspieszyć tempo naszej polityki 
tecznie w kraju. inwestycyjnej. Oczywiście, że dróg pośrednich tu 

Kraj przywiązuje do stanowiska Marszałka |nie zabraknie, którą z nich wybierze Wys. Izba, 
wagę wielką; widzi on w nim nie tylko przewo- | nio przesądzam. Ale jednej uwagi zamilczeć tu 
dniczącego tej wysokiej Izby i kierownika Wy- | nie mogę. 


działu krajowego, widzi on w nim tego, który j 
w pierwszym rzędzie powałanym jest przestrzegać 
godności kraju i jego Reprezentacji, tzuwać nad 
całością naszych praw autonomicznych i narodo- 
wych, być rzecznikiem słusznych desyderatów 
kraju, wreszcie u niego znajaść mają poparcie 
Wszystkia usiłowania, wszystkie inicjatywy zacne 
a rozumne, dążące do podniesienia kraju i społa- 
czeństwa, czy to w dziedzinie moralnej, czy eko- 
bomiczaej. 

Zadanie to wielkie a obowiązek ciężki. A 
jeśli Marszałek ma jemu odpowiedzieć, to nie wy- 
starczajs prawa, jakie mu statut krajowy zastrze- 
ga, tu trzeba czegoś więcej, trzaba wpływu mo- 
rnlnego, który dajs zaufanie. ML 

To też wahałem się ażali odpowiadając zą- 
szczytnermu żądaniu Rządu, godzi mi się zasiąść 
na tem krześle, na któram dotychczas zasiadali 
mężowie jego w całej pełni godni i najwyższą 
czcią społeczeństwa otoczeni. 

Rada ludzi wytrawnych zdecydowała mnie 
a sposób, w jaki poważna opinja kraju przyjęła 
moję nominację, dowiódł mi, że mogę poniekąd 
rachować na ten ważny czynnik, t. j. wpływ mo- 
ralny, oparty na zaufaniu. 

Czy mi go uda się otrzymać, nie wiem, s4- 
dy bowiem o rzeczach mogą być różze a dia za- 


obecnie projekt Ga ustawy, której przeznaczenie 


Iewestycje nigdy same przez się nie zdo- 
łają kraja ekonomicznie podnieść. Są one nie- 
jako ziarnam rzuconem ną grunt w nadziei, że 
stokrotny plon przyniesie; — otóż planu tylko 
wtedy spodziewać się można, jeżeli ziarno padnia 
na grunt należycie przygotowany. Do podniesie- 
ia ekonomitziego krajo potrzebny jast kapitał 
o wiele większy, niżaji ton, którego fundusz kra- 
jowy nawet z największsm wysileniem mógłby na 
te esłe dostarczyc; tym kapitałem jest kapital 
pracy i kspitał inteligencji mieszkańców kraja; 
ten kapitał, Panowie, powiękrza się w każdem 
społeczeństwie tylko bardzo powoli a miarą po- 
lityki inweztycyjnej i regulatorem tejże powinien 
być wzgląd na ten czynnik. 

Jeżli jaż mowa o zadaniach tej Wys. Izby, 
to pominąć nie mogą kwestji, która w różnej for- 
mie stała zawsza na jej porządku dziennym i która 
z niego zniknąć "igdy nie może i nie powinna. 
Jest nią kwestja reformy gminnej. I tu zazna- 
czyć można W ostatnich czasach pewien postep. 
Temu lat dwa uchwaliła Wys. Izba ustawę, która 
sprowadzi niezawednie postęp niepośledni w sto- 
surkach naszych 30 gmin miejskich. Międz 
przedłożeniami Wydziału krajowego znajduje si 


jsst polepszyć stosuuki administracyjne gmin ma 


łomiejskich. Pozostaje jeszcze nietknięta gmina 
wiejska; tn niestety skonstatować muszę, że po- 
stepu nie ma, a potrzeba jego wzrasta. Gdyby 
Wys. Izba w dzisiejszym swoim składzie nic in- 
nego nie zrobiła, jak rozwiązała tę jedną kwestję, 
to mogłaby rozejść się z przeświadczeniem, że 
dobrze się zasłużyła krajowi. 

Stworzyć gminę nie powiem :iobrą, bo to 
za wiele wymagać na początek, ale gminę żywo- 
tną i do rozwoju zdolną, byłoby stworzyć grunt, 
bez którego o dobrej administracji kreju mowy 
być nie może. 

A teraz szanowni Panowie wzywam Was do 
pracy, materjał do niej macie obfity przed sobą, 
a jeżli ze swobodą myśli i wolnością słowa w ję- 
zyka ojczystym do tej pracy przystąpić możemy, 
zawdzięczamy to mądrości Monarszej i głębokie- 
mu poczuciu sprawiedliwoścj Najmiłuściwszego 
Monarchy, który otoczony miłością ludów a usza- 
nowaniem całego ucywilizowanego świata, niechaj 
nam w najdłuższe lata panuje. Cesarz Franciszek 
Józef niech żyje!“ (Izba z zapałem powtórzyia ten 
okrzyk trzykrotnie). 

Ustęp do Rasirów skierowany, wygłosił p. 
Marszałek w języku ruskim. 

Mowę całą przerywano hucznymi okla- 
skami. 

Podczas przemówienia Marszałka, zająi miej- 
Bce w loży Namiestnika Najd Arcyks. Leopold z 
małżonką. 

Z kolei przemówił p. Namiestnik jak na- 
stępnje: 


„Wysoka Izbo! g 

Pomimo zmiany w osobie Marszałka kra;o- 
wego, co niezawodnie na pracę Wydziału krajo- 
wego tamująco oddziaływa, przedłożył Wydział 
krajowy cały szereg sprawozdań i wniosków, któ 
rym Wyn. Izba z pewnością «wej uwagi i pracy 
nie odmów. 

Z mej strony, nie zrażo.:y przeszłorocznem 
niepowodzeniem, lecz przeciwaie głęboko przeko- 
nany o nieodzownej i pilnej potrzebie tego, sto- 
sunkowo skromnego i na szereg lat całych roz- 
łożyć się dającego nakładu, me maiej też su- 
Miennie przekonany © zupełnej słuszności i legal- 
ności stanowisks, które Rząd w tej sprawie zajął, 
mam za-zczyt przedłożyć ponownie Wys. Izbie 
projekt do ustawy, dotyczącej organizacji służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich. | 

Projekt ten uległ znacznej zmianie w kie- 
runku giogów, które odzywały się w tej Sprawia 
w komisji i w Izbie Mam nadzieję, że Wys. Izba 
W swej pieczołowiiości o dobro tego kraju raczy 
nie tylko wziąć tę kwestję piekącą pod swa ro- 
zwagę, ale zarazem załatwić ją tak, aby można 
nareszcie przystąpić do wykonania tych niezbę- 
dnych zarządzeń, które niewątpliwie w krótkim 
Czązje sowicie się wypłacą, i bie mówiąc już o 
wszelkich wzgiędach humanitarnych uratują me- 
zawodnie znaczny procent marniejąre.:0 dziś zdro- 
wia ludzkiego. Polecam jak najgorę' laj sprawę 
tę Wys, Izbie i upraszara usilnie o uwzględnienie 
tej nieodzownej potrzeby. 

Przedkładsm dalej dwa zprawo:dania Rady 
Rzkolnej krajowej, a mianowicie sprawozdanie o | 
Biurja mskół dredateh w ubiegiych letach Bikol-; 
nych i o stanie szkół ludowych w ubiegłym roku | 
Bikolnym. Peagngłbym Lardzo, aby wrsoka Izba | 
zm lazła dość czasu, by wziąwszy z własnej tni- 
Cjarywy syrawozdasia te na swój porządek dzi n- 
hy, mogła swemi uwagami, niemniej przeprowa- | 
dzong dveknsja, dopomsgać Radzie Bz tlzaj kra- 
Jowej w spełnianiu jej trudnego zadani] 

Świeżg mianowany wicesrszydent R ły ekol- 


nej jowej Ó latly € y „przwach | s AA s 1 s t 
£) krajowej, którego Światły głos w spr a ty | dłago niedającą Bię zapełnić w tej Wjs. Izbie 
|| = 

lokrotnie głyszeliśmy, u którego i nadal jako po- ; Inkę. 
szanewni Panowie, | „tler : - 
żdy ebie- | dycyj, których dotrzymał, p!zəbył między nami 


Wychowania publicznego w tej wysok'ej Izbie ty 


na w Waszem gronie macie, Ana 
będzie waz ze mną za tę dyskusję i k% 
tywny sąd wdzięczny, a zarszem z biegie 


m CZA3U | 


cjach winkulowanych. 

Czynsze dzierżawne wpływają normalnie, a 
zaległość za pierwsza trzy kwartały wynosiła 
z dniem 1 b. m. zaledwie kwotę 22.000 zł., co 
wobec przypadającej na r. 1890 sumy :,420.000 
zł. jest cyfrą bardzo nieznaczną, szczególnie jeżeli 
się zważy notoryczną klęskę nieurodzaju zeszło- 
roczną. P a 

Przechodząc do zeszłorocznej klęski nieuro- 
dzaju, wiadomo wysokiej Izbie, że Rząd W ciągu 
ubiegłej zimy udzielił jeszcze z funduszów pań- 
stwowych znacznej, bo 700.00% zł. wynoszącej za- 
pomogi. d 

Kwotę tę całą rozdzieliłem między potrze- 
bujące pomocy powiaty, a jeżeli wspomnienie tych 
ciężkich, zbyt czesto się powtarzających lat nie: 
urodzaju jest nader bolesne, pozostaja z przeszło - 
rocznej klęski przynajmniej ta jedna chociaż skro- 
mna pociecha, że powiaty polepszyły w niejednym 
wypadku, za pomocą zapomogowych pieniędzy swe 
komunikacje. 

Sprawa oddania funduszów indemnizacyjny h 
w zarząd kraja, czeka tylko zatwierdzenia umowy 
między Rządem a Wydziałem krajowym, dodatka- 
wo przygotowanej. Punieważ jost wielce pożąda- 
nem, by Wydział krajowy mógł mię ułatwić z 
wszeikiemi formalnościami w sprawie objącia tych 
funduszów jak najrychlej i by mógł przedłożyć 
wys. Izbie przygotowany na r. 1891 budżet inds- 
mnizatyjay, uprassam wys. Izbę, aby raczyła 
wzmiankowaną umosę osobiem uazawosdaniem 
Wydzieła krajowego, szanownym Panom przed 
łożoną, w najbliższych dniach łaskawie zatwier- 
dzić. 

Zamknięcia rachunkowe funduszów indemni 
zacyjnych za rek 1889 miałem zaszczyt jaż zło- 
żyć do laski masszałkowskiej, jako przedłożenie 
rządowe. 

W końcu pozwalam sobie doikrąć jeszcza 
zmiany, która zaczła na krześle marazałkowskiem. 
Czynię to nsjpierw dla tego, aby pożegnać ztego 
miej ca Jego Ekecelencję hrabiego Taraowskiago 
i podziękować mu za doznawaną zawsze i w każ- 
dej dobia potowość pomocy, uprzejmość i serde- 
czne stosunki. Wsnien jestem zarazem zaznaczyć 
dla zdrowia przyszłości w obes uporczywie i przez 
dłaższy czas obiegsjących pogłosek, kombicacyj, 
a nawet twierdzeń o jakichś rzekomych niezado- 
wolnieniach, która miały trafiać Marszałka, i któ- 
re w kańcu deprowadzić miały do prośby jeg% oO 
zwolnienie go od obowiązków, że wszystkie ta 
pogłoski są z gruntu mylne, fałszywe, zmyśtona 
i odpieram je jako takie w imieniu Rządu sta- 
NoWizZo. 

Księcia Margzalka witam z tego miejsca z 
temi wamemi uczuciami, z jskierni go witałem 
przeł tygadnieza w Wydziale ktajewym Mniemam, 
że ogólny głos, który się odozwał w kraja na wią- 
domość o mianowaniu Księcia, pochlcbniejszym i 
wymowniejszym był od wszystkiego, co bym tu 
wypowisdzieć potrafil, i powtarzam tu w obec 
wysokiej lezby moją prośbę, by Ksłężg Marszałek 
reczył z zupełueim zaufaniete liczyć zawsze ną 
ranie. Pozwalam sobie nareszcie przedstawić i po 
łecić łaskawym względom wys. Izby radzcę dwo- 
ru hrabiego Łosix, jako komeatrza rządowego.” 

„W tem miejscu przemówił znowu p. Mar- 
szałek : 

Pczed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego mam smutny obowiązek wspomnieć o na- 
szych zmazłych. 

A'tut Potocki i Otton Hausner, te dwa na 
zwiska pozestawią po sobie niezatartą pamięć i 


Pierwszy z nich spadkobierca świetnych tra- 


: jedno sześciofecie Í szlachettością umysłu, nie- 


będzie w możności dostarczania wszelkich dokła-!smordowang pracą i pošwigceniam bez granie dla 


nych i pumiesnych wyjaśnień. 


Posade wiceprczydenia Rady szkolnej krajowej. 
starał sią odpowiedzieć zapxtrywaniom wysokiej 
zby, wyswwiedzianym w etwiii, kiedy myśl stwo- 
tamia tei posady w tych tu murach powstała. 
Pozyskać siłę s wybitnemi zdolnościami, w sami- 
towaniem do pracy zawodzawej, z poważnem sta- 
Row ski mę naukowem, i o ile się da, z przeszkć- 


iy parlameutarną, uwsiał Rząd za swój obo-; 


Wiązek, a ja z mej strony upatrejąs w tem rozu- 
mne ; u;asadnione życzenie, aby sprawy wszeskie 
Wychowania publicznego spuczęty w rękach je- 
ych, dorzuciłem do zakrasu czyncošči pana wi- 
teyrszydenta ustawą zaks ślonego, za jego poro- 
zamieni: m, i prawy szkół przem słe wych j uni- 
Weraytetów o ilo tylko u mnie się opierają! 

Znaczne stotunkewo podwyższenie budżetu 
Wikolnego miałem znezczyt już w roku zeszłym 
<upowiedzieć i usawadnić. | 

Przybył jeszcze do tego niedrbór fuudus:u 
Ger.tałrego, a wydatek tem, pojawisiący Bie p9 
Yaz pierwszy w budżecie krsj.wym. pozostania 
Od ad stały pozycją wydatków, i chociaż może 
Nieznacznie, ala wzrastać jeszeże będzio. 

Sprawa tepnzego pomieszczenia naazy ch szkoł 
średni, h postępuje zwolta naprzód, uiezawadrie 
Wysòka lzba pragnęłaby, sby Ważna ta sprawa 
nieto rsżniej postępy wała. 

Racsęie mi rzanown* Pawowis wierzyć, że i 
Ja to życzenie wraz z Wami najzupełniej podzie- 
lam, i niech to będzie rękojmia, że sprawy tej 
Na chwiię z oka nie kpuszczę. 

Obecnie rozpoczynają dwie gminy, à miano- 
Wicie Sumbor i Jasło, budową nowych grwachów 
Simuszjąinych. Sprawy gmachów gimnazjalnych 
w Krakowie i Przemyśla nie wyszły niestety z fa- 
2y prac przygotowawczych; jest jedwak jeszcze 
Między temi ostatniemi sprawami różnica, bo pod- 
CZAR gdy budowa w Przemyśiu jest już zabezpie- 
Czena, nie mogę tego szmego w tej chwili o pro- 
Jektowsnych dwóch gmachach w Krakowie po: 
Wiedzieć. 
4 Usiłowania w kierunku rozwoju szkół prze- 
sy słowych nie pozostały bez skutku. Dzięki u- 

zBlędnieniu życzeń kraju przez Rząd a W BZCZe- 
D$ci dzięki życzliwej pieczołowitości dla tych 
wieda pana Ministra oświaty mogę już dziś po- 
pod lec, że przyszły budżet państwowy wykaże 

tym względem znaczny post;p. 
nae .“Tzedkłądam dalej budżetą funduszu propi- 
JJNego na rok 1890 i 1891. 
nie GE moją rzeczą sądzić przebieg i rozwikła- 
= że dyrekcja propinacyjna pozostała wier- 
wotnac (39m wysokiej Izby i złożyła dowody ży- 
budżety; bezstronności i sumiennej pracy. Już 
dny st te przedstawią Szanowzym Pansm dokła- 
A stanu tej sprawy i wykażą, że rzecz 
fe się normalnie. 

amknięcie rąchurkowe, która może być 
przedłożone dopiero w roku przyszłym wykaże 
ZEWROPAZE znaczną nadwyżkę, Na ogólną sumę 
przyznanego wynagrodzenia wypłaciliśmy dotąd 
© pak = około 51 miljonów, pozostaje nam 
zatem jeszcze do wypłaty 11 miljonów, a miano- 


Sprawy w ogólnych zarysach, mam jednak, 


i sprawy publicznej zajął w tej Wys. Izbie od razu 


R'yd, powołując prof'sora Bobrzyńskiego na | wybitne stanowisko; drugi był Sejmu długoletaim 


' członkiem, jaśniał w nim nauką, pracą i dowci- 
! 


! pom, górował polotem myśli i wykwintsem wy- 
, kształceniem. Jeżli pierwszy był Wys. Sajmu na- 


| daieją, to drugi był jego długoletnią ozdobą. 
, | Cześć ich pamięci!“ 


Wszystkich powyższych przemówień wyĘsła- 


| chała Izba stojąc. 


Ks. Biskup Łobos z powodu choroby nie 
(weżmie udziału w obradach tegoroczaych Sejmu. 
| Rektor dr. Stanecki usprawiedliwił chorobą 
I swoją nieobecność. 

Pesel M'kołaj Torosiewicz o.rzymał trzydnio- 
dniowy, zaś p. Wojciech hr. Dzieduszycki dwu- 
: tygodniowy urlop. 

Następnie «dssłano w pierwszem czytania 
| znajdujące eig na porządku dziennym sprawozda- 
|nia wydziału krajawago i przedłożenia rządowe 
r do właściwych komisyj. 
| W tym cela uchwalono wybór komisyj: 
' budżetowej z 17 członków, administracyjnej z 17, 
prawniczej z 9, gminnej z 13, gospodarstwa kra- 

jowego z 17, szkolnej z 17, przewiysłowej z 9, 
| drogowej z 12, sanitarnej z 11 i bankowej z 13 
_ członków. 

i Do laski marszałkow skiej złożył p. Włady 
'gław Koziebrodzki wniosek tej treści: 

i Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

i I. Rowizję instrokcji dla Wydziała krajo- 
"wogo z dnia 1 marca 1866 r. i przepisów ustanowy 
służbowej. 

Il. Wybór komisji z dziewięciu członków 
'eelem przeprowadzenia tej rewizji i przedłożenia 

Sejmowi stosownych wniosków. 
| Wniosek ten podpisali : 

Władysław Koziebrodzki wnioskodawca. Eu 

atachy Zagórski, Szeptycki, Lenartowicz, Jerzy 
, Czartoryski, Mazaraki, Rosenstock, Ratowski, To- 
misiaw Rozwadowski, Skałkowski, Wwładysiaw 
Wolański, Franciszek Jędrzejówicz, Apolinary Ja- 
worski, Ziemiąłkowski, dr. Asuyk, Mikołaj Wo- 
„lański, Edw. Kiemensiewicz, Vivien, Rey, St. 
Stadnicki, Trzecieski, Szalieki, Micewski, Emil To- 
posiewiez, Horodyski, St. Jędzzejowicz, Mieczysław 
Borkowski, Adam Skrzyński, Struszkiewicz, Polx- 
nowski, Langie. 

Wniosek ten będzia regalaminowo trakto- 
wany. 

Następnie zażądał p. Herasimowiez 
we wniosku naglącym udziel.nia pogorzelcom 
Mikołajowa zapomogi bezzwrotnej w kwocie 
10.000 zł. i pożyczzi 20.0'0 zł. 

P. Marszałek zażądał, aby ten wniosek 
ułożony po rusku, przedstawiony został Izbie 
również w języku polskim. To żądanie wywołało 
szeroką dyskusję formalną. P. Stanisław Ba- 
deni wyraził życzenie, ażeby p, Marszałek ol- 
stąpił od swojrgo żądania, a to w celu skrócenia 
postępowania. 

P. Romańczuk oświadczył, że dotych- 
czasowy zwyczaj nie wymaga przediładania Izbie 
wniosków w dwóch językach. 

W dyskusji tej zabierali jeszcze głos pp. 
Pietruski, Chrzanowski, Teliszewski, Stanisław 
Badeni i Zygmunt Kozłowski. 


wicie około 4 miljony w gotówce, a 7 w obliga- 


PRZEGLĄD z dnia 15 października 1890 


Ten ostatni przypomniał Izbie, 
czas wszelkie wnioski poddawano «od głosowa- 
nie wyłącznie w języku polskim, poczem 
odstąpił pan Marszałak od swojazo Żądania. 
Izba uchwaliła nagleść wniosku p. Ierasimowi- 
cza, poczem odesłała takowy do komisji budże- 
towej. 

Na tem posiedzenie zamknięte o godz. 1 
min. 50. Następne odbędzie się we czwartek o 
godz. 11 rano. Na porządku wybó* komizyj i 
dalsze pierwsze czytania, 


że dotych- 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 12 października. 

(Z) Z dwóch stron działały na naszę giełdę 
czynniki, paraliżnjące kierunsk zwyżkowy w ubie- 
głym tygodniu. Były niemi pewne zaniepokojenie 
polityczne, wywołane mową Cxispiego i wyzywa- 
jącym ionom panslawistycznych dzienników rosyj- 
skich, zaś obok tego padrożenie kredytu w ban- 
ka:h państwowych Avglji, Niemiec i Austrii, eze- 
go przyczyną było znaczny w ebecnej chwili 
wzrost eskontu i umniejęzenie się zapasów kruszco - 
wych w Londynie i Berłinie. Gorączkowy ruch 
w wjwozia angielskich manufsktów do Ameryki i 
wywóz zlota z Berlina do Rosji tak znacznie 
uszczupliły rezerwę kruszcową w baukąch londyń - 
dyńskim i berlińskim i podniosły obieg bankno- 
tów, iż trzeba była znacznie podwyższyć stopę 
proceutową, aby powstrzymać wygórowane żąda- 
nia sior handłowych. Uczyniona to więc, leez po- 
drożając siopę procentową, -podwiązano również 
ciaśniej kredyt gieldowy i zmuszono słabszą część 
spekulacji do rozwiązywania zaciągniętych zobo- 
wiązań. Powiękazyłe to podaż i podziałało ujem- 
pia na rozwój kursów. Nastęostwam tego był nie- 
znaczny wprawdzie spadek wielu spekalłacyjaych 
papierów, zarazem jednsk takie osłabienie ten- 
dencji, iż nawet w rentach, na których karaa za- 
mierzona regulacja walnty powinna była oddzia - 
lac dodateio, osiągnięte z początkiem ubiegłego 
tygodnia zwyżki skurczyły się z jego końcem do 
bardzo skromnych rozmiarów. 

Oto porównawcze zestawienia notowań z po 
czątkiem i końcem ubiegłego tygodnia: 


kredyt. austrj. 308:— — 30850 

„  węgiera. 35050 — 351— 
anglobanki 166— -— 16325 
uniory 246— — 24450 
bankvereiny 12060 — 119.50 
lindorbanki 23350 — 23240 
ludwiei 202:50 — 202:— 
czerniowiockie 22975 —- 229-50 
renta papier. ŚOW NACECO 

„ £robrna 8850 - 88:70 
sustrj. zlota 10695 -= 10765 

„ papier. 101.15 -—- 10140 
węgier. złota 101:90 —  101'90 

„n papier. 9930 — 9735 


Semeru ae anta 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś o godz. 6 wieczorem zbierze się Koło 
sejmowe w sali sejmowej w celu wyboru komi- 
sji „Matki* do zaproponowania składu wybrać 
się mających komisyj sejmowych. 


Komisja parlamentarna Unji konserwaty 
wnej odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem uchwaliła zaproponować stronnictwu: 

1) utrzymać nadal tę samę organizację 
stronnictwa ; 

2) zaproponować stronnictwu wybór byłe- 
go Marszałka Jana hr. Tarnowskiego n^ prze- 
wodniczącego stronnictwa w miejsce ks. Eusta- 
chego Sanguszki, który zostawszy Marszałkiem 
krajowym, złożył godność piastowaną dotąd w 
stronnictwie. 


Ielegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 14 październik«. (Pasiadzania sejmo- 
wa). Po powiyzniu sejmu przez namiestnika dòl- 
ne - austrjazkiego hr. Kialsmansegga, marsrąłek 
krsjowy hr. Kińsky wspomniał o zaśtubinach ar- 
cyksiężniczki Marji Walerij z arcyksteciom Fras- 
ciszkiem Sulwatorem i oświadczył, jż Wydział 
krajowy postanowił wnieść przedłożenie dotyczące 
utworzenia k:lku miejs« funduszowych dla ubo- 
gich sierót z dolnej Austriji 1 wyraził nadzieję, iż 
patrjotyczna uuzucis posłów ułstwią przeprowa- 
dzejie tezo wieikiego zadania, jakiem jest po- 
łączerie Wiednia z przedmieś dami. 

Po trzechkrotnym okrzyku wzniesionym przez 
Izbę na cześć Cesarza, namiestnik przedłożył pro- 
jekt ustawy dotyczącej połączenia przedmieść z 
Wiedniem, wydania nowego Btatutu dla Wiednia, 
jakoteż nowej ordynacji wyborczej dla Wiednia. 

Następnie namiestnik wykazał w swej mowie 
jak wielki pożytek odniesie Wiedeń z połączenia 
się z przedmieściami, i wyraził życzenie, aby Sejm 
z życzliwą uwagą przestudjował przedłożony przez 
rząd projekt. |" 

Rząd chce uwolnić Wiedeń z więzów i do- 
dać mu terytorja. które jego dalszemu rozwojowi 
dadzą jak najrzerszą swobodę. Rząd poświęca 
część gruatów z pod kKnji ciowej pod budowę 
miejskiej kolei ; dąży kn temu, by w pewnym o- 
brębie miasta nia budowano tzynszowych kamje- 
nie, leez budowano wile z ogrodami i jet prze- 
konany, że przy takich przekształcenia h wiasta 
tysiące robotników i przemysłowców znajdzie go- 
wity zarub*k. Następnie zapowiedział namiestnik 
pomnożenie straży policyjnej bez więkazego obcią- 
żenia gminy i zapewnił, Ż8 W przedmiejskich 
gminach (Vororte) nie zostaną podniesiona po- 
datki, lecz przeciwnie wobec zamierzonej reformy 
podatków bezpośrednich nastąpi ogólna obniżenie 
podasku domowo-czynszewego. Rząd przypuszcza, 
że rok przyszły będzie przejściowym w sprawie 
obniżania tego podatku. 

Wiedeń 14 października. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że w listopadzie ukonstytuuje się w Pa- 
ryżu bank międzynarodowych rent państwowych. 
Kapitał zakładowy tego banku wynosi 80 miljo- 
nów franków z 2*-protentową wpłatą. Udział 
w założeniu tgo banka biorą: Bank dia krajów 
koronnych, najznakomitsze bankowe firmy Niemiec 
z berlińską „Handelegeselschaft* na czele, Bank 
otomański i wreszcie wybitne banki francuskie. 
Zadaniem banku będzie puszczanie w obieg obli- 
gacyj opartych na rentach państwowych. Konsor- 
cjum paryskich banków z bankiem otemańskim 
na ele objęło emisję 30 miljonów pożyczki 
serbskiej. 

Praga 14 października. W mowie, która mar- 
szałek zagaił sejm, podniósł on, że gdy straszna 
klęska elementarna nawiedziła Czechy, Cesarz 
pierwszy stanał na czele dobroczyńców, którzy o- 
fiarami swemi spieszyli z pomocą dla nieszczęśli- 
wych. lmicjatywie Cesarza należy także zawdzię- 


kiem uczuciem lojalności, a dziś to uczucie jeszcze 
bardziej się potęguje Po tych słowach marszałka 
wznieśli posłowie trzykrotny entuzjastyczny okrzyk 
na cześć Najj. Pana. 

Opawa 14 października. Sejm 
twarto. 

Salzburg 14 października. 
swoje obrady. 

Halle 14 pażdziernika. Na wczorajszem ple- 
narnem posiedzeniu kongresu socjzlistów przyzna- 
no zagranicznym delegatom głos doradczy w spra- 
wach parlamentarnych i głos stanowczy w innych 
sprawach. 

Bebel zdawał sprawę o kierownictwie stron- 
nietwa socjalistycznego i wyjaśniał, iż dotychcza- 
sowa taktyka musi być zatrzymana, albowiem za 
granicą przyjzciele polityczni stronnictwa chcą pra- 
cować w tym kierunku. 

Następnie zapowiedział mówca walkę z ul- 
tramontanizmem i zalecał zakładanie dzienników 
dla lud«ości włościańskiej, a przedewszystkiem 
założenie podobnego dziennika w języku pol- 
skim. 

Krajowa 14 października. Króla rumańskia- 
go i nastsncę trona witała ludn*iść nadzavczaj 
entuzjastycznie. Miasto ubrane w festony i flagi. 

Madryt 14 psździerniks. W Herezie odbyło 
się republikańskie zgromadzenie, które wypowie- 
działa swe uznanie Portugalji. 

Obiezga tu psgłoska, iż minister srraw ze- 
wnętrznych zażądał, aby wezwano do sądowej 
odpowiedzialności tych mówców, którzy na kor 
gresio w Saragossie obrazili króla włoskiego. 

Paryż 14 psździernika. Komisja budżetowa 
rozpoczęła swe obrady. Stosownis do postano- 
wienia Izby, powstały deficyt pokryty będzie 
przez podwyższenie taka od melasey i ryżu, e- 
wentualnie tagże i za pomocą 
środków. 

Praga 14 października. Z powodu dzisiej- 
azego otwarcia sejmu, stronnictwa odbyły nara- 
dy. Komitet wysonawciy niemieckich mężów za- 
ufania zgodził się na utrzymanie w tajemnicy 
tych uchwał, które dziś przedłoży on pod obrady 
zgromadzenie posłów niemieckieb. 

Saroczesi pustanowili tymezasowo prowa- 
dzić dalej obrady nad przedźożeniem rządowem 
dotyczące rozdziału kulturne) rady kraj:wej, a 
młodoczesi postanewili natychmiast rozpocząć 
obrady nad przedłożeniami w sprawie powodzi. 

Wszy cy mą ciekawi, jakie stanowisko z:jmą 
ztąroczesi względem niemiecko-czeskiej ugody. 

Praga 14 października. Klub posłów niemie- 
przyjął bez debaty wszystko to, co Schmeykal 
imieniem egzekutywnego komitetu posłów niemie 
ckich oświadczył, Powziętych uchwał klub ogła- 
sząć nie będzie, a członkowie jego zobowiązali się 
trzymać te uchwały w tajemnicy. 

Upawa 14 października. W sejmie szląskim 
zażądał poseł Michejda, aby posłom wolno było 
składać ślubowanie poselskie takźe w polskim al- 
bo czeskim języku. Marszałek sejmowy nie przy- 
chylił się do tego żądania z powodu, że nie ma 
ani polskiego, ani czeskiego autentycznego tłu- 
maczenia roty ślubowania. 

Bukareszt 14 października Król i następ- 
ca tronu przybyli dziś do Krajowej, gdzie zgo- 
towano bardzo świetne przyjęcie. Banderja zło- 
żona ze stu rumuńskich wieśniaków towarzy- 
szyła konno królowi do kościoła, gdzie się od- 
było uroczyste nabożeństwo. Dzis odbędzie się 
tu obiad dworski, a wieczorem przedstawienie 
w teatrze. 

Ateny 14 października. Król wraz z familją 
serdecznie przez ludność witany, przybył tu 
dzisiaj 

San Ssbastjan 14 października Podróż kró- 
lewskiej rodziny do Madrytu wstrzymano ze 
względów zdrowotnych. 

Lisbona 14 października. (Doniesienie biu- 
ra Reutera). Wedle dotąd nie stwierdzonych po- 
głosek najechała podobno kanonierka angielska 
przeznaczona do Zambesi, przy ujściu tej rzeki 
w morze, na stojącą tam portugalską kanonier. 
kę, która też w skutek tego wnet zatonęła. 

Rzym 14 pażdziernika. Powrócił tu amba- 
sador austrjacki br. Bruck i wziął udział w 
przyjęciu ciała dyplomatycznego przez Crispiego. 

Palermo 14 października. Przypłynęła tu 
eskadra austrjacka pod wodzą arcyks. Karola 
Stefana. 

Praga 14 października. Rząd zezwolił ko- 
mitetowi wystawy krajowej na urządzenie lo- 


szłaski 0- 


Sejm  rozpoczał 


insych fiskalnych 


czyć, że Czechy ze skarbu państwowego otrzymały 
zapomogę. Sejm czeski zawsze przejęty był głębo- 
| 


terji w wysokości 800.000 zł, podzielonych na | 


losy jednoreńskowe. 

Haaga 14 pażdzieratką. Staatscourant ogła- 
sza bułetyn wydany wczoraj przez lekarzy leczących 
króła. Biuletyn stwierdza, iż wprawdzie fizyczny stan 
zdrowia króla jest ządawalniający, jednak roz- 
prężenia umysłowe króla jest takie, iż nie jest on 
w stanie zajmować się poważremi sprawami, 

Warszawa 14 paździeraika. Przybyła tu ze 
Skierniewic familja carska. 

Berno (w Szwajcarji) 14 pażdziernika. We- 
dług u Kuenzlego zasiagniętych informacyj, re- 
grezentanci obu stronnictw politycznych kantonu 
tessyńskiego wszmą udział w konferencji, która 
się odbędzie dnia 16 b. m. 

Radzcy Respini, Casella i Gianeila objęli na- 
powrót swa urzędowanie, radzea Bon Tanigo ob- 
jąć go nie chciał. 

Madryt 14 paździorniks. Komisja dla opra- 
cowania taryfy cłowaj oświadczyła się 14 głosami 
przeciw 11 za odnowieniem traktatów handlowych 
wszelako z wypuszczeniem klauzuli, przyznającej 
niektórym państwom największe przywiteje. 

Depesza nrzędtwa z Manili donosi, że hisz- 
pańskie „okręty wojanne wysłane do wysp Karo 
lińskich i Pannpo celem ukarania ich mieszkańców 
za zsmordewanie Żołnierzy kiszpańskich, zbom- 
tardowały miejscowość Matulani. Wojska hiez 
pańskie wyląduwały i stoczyły bitwą z krajowca- 
mi, z kżórych 150 palagło fub odniosło rany. 
Straty hiszpańskis wynoszą siedmiu Żołnierzy za- 
bitych, a 19 rannych. 

Lizbona 14 października. (Douiesianie biura 
Reutera). Gsbinst ukonstytuował się tak, jak to 
prdano w telegrainie z 11 b. m. 

Halle 14 paźizternika. Liebkaecht oświadczył, 
żs stronnictwo Bocjalo-idemmokrstyczae jest o tyle 
stronnictwam rewelucyjnem, iż chce usunąć istnie- 
jący porządek spzłeczny, wszelako potępia uży- 
cię ku tamu gwałiownych Eradków. Bsabsl posta- 
wil wniessk, aby wiać sprobawał stanowisko, ja- 
kie zuiął centralny komitet wyborczy wobse wy 
borów ścisłojszych, tudzież socjalistyczną odezwę 
wyborszą i odezwę wydaną w sprawie św ectania 
1 mają. 

Zgromzdzenia przyjęło ta wnieski i ustano- 
wilo kamisję dla zbadania wniesionych zażaleń. 


| 
| 


mee FTA ib ETC a o a am a oe a R e aaan E e Ņem 


pianki jana 
Hadesłzne. 


U!Wajlepszy kalendarz!!! 
ilustrowany Noworocznik Smigusa 


zawierający prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty- 

stów-malarzy, oraz nader wyczerpująca i bogata cCreść 

informacyjna, opuścił już prase i jest do nabycia w Admi- 
nistracji „Smigusa* we Lwowie. 


Cena egzemy. 50 ct. (wraz z przesyłką pocztową.) 
Pensjonat leczniczy 
Fiirstenhof 
(stacja Kapfenberg w Styrji) 
pozostaje na tę zimę otwarty. 
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UF Ztr. 20.000 pg 
do wygrania 
kupując 
Oryginalny los węgierski Jo-Sziv 
Najbliższe ciagnienie 15 Października b. r. 

Losy te mają trzy ciągnienia rocznie z główną 
wygrana złr. 20.000, 10.000 it. p. i sa każdego 

czasu po kursie dziennym do spieniężenia. 
Także ma spłaty miesięczne 
5 losów razem w 15 ratach po złr. 2 
10 5 20 $ 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
¢ numerata roczna na prowincji złr. 1'80. 
ARNE e T IRETE TRE TOL aF RESER 
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Dr. Jana Stanisław 


wyjechał w celach naukowych 


na 3—4 miesięcy. 1348 1—8 


poz a O ki T. 
Zakład kąpielowy św. Anny 
we Lwowie, ul. Akademicka l. 10. 
| 
OREDO tD 0 0-00 -ADS 1-0 4 Dam MUo MID a-e RZE | 


otwarty codziennie od godziny 6 rano do 9 wieczór. 
SYRENY SANA: TOCK ATE ZAM NR 


` 


f 
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Kąpiele Rzymsko-lryjskie, 
Łażnia parowa — Pływalnia na lato i zimę 
z ogrzana woda i powietrzem, 1099 24-? 


Tusze letnie *wrzężeia Kąpiele wannowe pszęjie, 


września go rodzajn 
Urządzenia wytworne. -— Ceny umiarkowane. 


Przylswkałł fe KWmwy 
14 października -*74 

HOTEL GEORGA. Exc. hr. L. Wodzicki z Ty: 
czyna. St. br. Tarnowski z Krakowa. A. Gorayski 
z Moderówki. Z. hr. Cieszkowski z Krakowa. J. Wik- 
tor z Wojkówki, R. is. Sanguszko z Sławuty. H. 
z hr, Sołtyków Gorzyska z Umieszcza. E. Z«góraki 
z Kołodz ejówki. St. Jędrzejowicz z Jasionki. K. Ho- 
rudyski z Kolędzian. M. hr. Borkowski z Mielnicy. 
J. Jędrzejowicz z Żurawie: W. Szeliski z Komborni, 


M hr. Wolański z Pauszówki, O. Schneilł z Fir- 
lejówki. Z. Kozłowski z Wiednia. J. Berkowits z 
Pesztu. 


HOTEL ANGIELSKI Dr. A. Asnyk z Kra- 
B. Srokowski z 

B. Lodziński 
W. Ro- 


kowa, W. Zbyszesski z Rzeszowa. 
Sosołowa. Z. Słonecki z Krakowa. 
z Grybowa. J. L. Szereszewsky z Grodna. 
goyski z Tarnowa. J. Pellich z Radziechowa, 


m a A PA A TY 


*Kaiegrem giełdawy. 
Wiedeż dnia 14 października godz. i. min. 43. 


Akcja keadyt. 20.50 Weg. kolej półn. 
Aipiny 92 do wącbhodna 145 75 
kredyty węg 3o10 wiadeńwkis leav 
Angloosniz: 161.40 kam 14750 
Unioay 243 59 AEcje tyton. 136 — 
ILozdwtkki 201'75 Gal.obi. indem 14 — 
Nordbany ¿T7 — Kibatake 232 25 
Lombardy 150 25 Lńndarbansa 231.80 
uay turcesie  38— Renta zł. węg 101,15 
S:astabałny 248— Bevkvarsiny 119 — 
Gwarmowistkie 228 75 Renta węg. pap. 99 — 
Rusie 142 50 


Urpozobiemie slabe. 


n 


Lwów. © Izby Handlowa] 14 października 1890 


i. Akolo sr weta 


bus kupony biatącega płaz  tądują 
tle dy akdendr, 

Kalej galio, Kar. tad.. 200 zł. w, « 201 50 2.4 50 
n iwewoussrjiwa AX) uł. © u 279 — 232 — 
Baske hip. . galio, 200 sł, w. «a. 296 — 499 — 
Vredyk. galio. ZOG mł w. a. — — 516 -— 

Lisiy rastawne ga 100 zr. 
Banka hyp. gwic. BS, e s 40 110i 15 101 85 


Benka lyp. zalie LA s 19%, pr. 197 15 107 85 


Baske bot. £/.,6% bm w 54 lat. 9850 99:20 
Banku kosjowag: 4'i, |, wa £8 60 99 30 
Tew. kraj. geio 5 5 y LES 160 70 
z 84 , DN 37 30 PA — 
8 sanai 35 30 86 — 
Bin s » BE 34 99-50 100 20 
c aĵ „ £4 90 25 70 
A. Lisiy dłużue ya ION zły 
G. Z. kr. wi. (daw. S°) 37, 5 dw 59 — 61 — 
pake ósma. 50 AA, la a 52 — — — 
4 Obligi ra 104 zer 
Indomnizacyjne gali. 5 pro. %. $. 103 10 164 40 
Gallo. fond. propirotyjnego 20% 5 44 40 93 40 
Bukow. futdusz propin. 5%, w. a. 100 —- 100 70 
Kom. barwa kraj. ò prn W. s. I em. 100 60 101 30 
Pożrustu traf. «x IR7346 wro. w.n. 104 50 —— — 
R e e IBLE „ 48 40 99 10 
& nosy: 
Łony winsta Krakore 3 — 34 — 
a „ dtsplóswowa 38 — 30 — 
6. Moensiy 

Dnkst haierdarski 5.36 5.48 

Napolenndor 9— 915 

Fółżupoejuł rosyjski 9.30 —— 

Rake! rosyjski zrekrzy 1.45 1.55 
3 u  papiorowy. . 1.42— 1.44— 
100 marok wemieckiob < . a 56— 56.75 


i Fałszywe brylanty, 


(Ciąg dalszy.) 


Więcej już mówić nie mogła.. Stanisław 
wziął sobia te słowa umierającej do „erca i po 
śmierci Ignacowej czuwał nsd każdym krokiem 
swej dawnej znajomej. 

Niestety dziwną wkróżee dostrzegł w niej 
zmianę. Dziewczę żywe, rwąc się do zabawy, nie- 
raz dopiero wieczorem wracało do domu, a bie- 
dny Stazi:ław rozpaczał, że wszystkie jego dobre 
rady nie znajdują u niaj pozłuchu. I teraz kiedy 
js pytał, skąd wzięła te piękne kólczyki, dziewczę 
z dasem odwróciło oczy i głowę. 

— Czy wszystko cheiałbyś wiedzieć? — spy- 
tała z cicha, chege ukryć swa zakłonotanio. A to 
prawdziwe nieszczęście, — pomyślała — że dzisiaj 
wcześniej powrócił z warsztatu. Ona była tak po- 
wną, że dziś się z nim nie spotka... 

Stanisław zamiast odpowiedzi pochwycił ją 
za rękę i tak silnie ścisnął, że z piersi dziew- 
czyny wyrwał się iekki okrzyk boleści, Na to 
Stanisław jaż łagodniejszym rzekł tonem: — Wi- 
dzisz, Zochno, ja wiam, że ci nie miło, kiedy 
cię tak biorę na spytki. Ale ja przysiągłem twej 
matce na śmiertelnej pościeli, ża jak brat ezu- 
wać nad taba będę, więc kiedy ty.... 

— Kiedy ja niechcę być taką pustelnicą jak 
matka, nie prawda? — przerwało mu dziewcze 
z taką Żywością, Ża aż jej twarz okrył gorącz- 
kowy, szkarłątny rumieniec. 

Stanisław zmarszczył brwi zurowo... 

— Tak, tak — mówiła dalej gwałtownie — 
marszcz się i krzyw wiele ci wię tylko żywnie 
podoba. Nie przestraszę się twej srogiej miny, raz 
już muszę swoje powiedzieć. Chce*z, bym żyła 
tak samotnie, jak moja matka nieboszczka , a ja 
ci mówię, że w tej ciemnej jaskini godziny wy- 
siedzieć nie mogę. Mnie tu duszno, ciężko, ja 
chcę żyć, powtarzam. Złego nie robię nic a jeżii 
ty na każdym mym kroka widzisz zaraz zbrodnię 


zasługującą na niewiedzieć jak ciężkie wyrzu- 
tu — ha — to cóżem ja temu winna? 

Kupię jakie szklane śŚwiecidełko do uszu, 
wdzieję na się nowy jaki łachman, na który 
krwawo sama zarobię, to ty już marudzisz i 
zrzędzisz bez upamiętania. Dajże mi raz jnż 
święty spokój; ni bratem mi jesteś, ni swatem a 
więc odczep się odemnie. 

— Ależ słachaj Zochno — przemówił robotnik 
zwolna, jakby mu ciężko było zdobyć się na 
słowa. — Karcę cię za to tyłko, że szwendasz 
się wieczorami jak jaka wietrznica po ulicach 
najwięcej ludnych. Poczynasz zwracać na siebie 
uwagę, widziałem sam, że panowie zatrzymywali 
się na ulicy i patrzyli za tobą — wissz w jakiej 
myśli? 

— E co mnie do ich myśli! Ja rada, że wiem 
co sama myślę oddawna. A wiesz co ja myślę? 
że nigdy nie pozwolę, żebyś mnie się nie narzucał 
ze swą opieką. Ja nie dzieckiem, żebym się cie- 
bie jak piastnnki zawsze miała trzymać za fat- 
tuszek. 

— Zośka! — zawołał w uniesienia młody czło- 
wiek ciągnąc ją gwałtem do miebie. Nie mów 
tak, bo, jak papuga, nie wiesz, co paplesz. 

Kocham cię nad życie i dla tego ra ciebie 
krzyczę. Zresztą zastanów się, co łudzie myślą, 
kiedy cię widzą w tym stroja pstrym, z temi 
świecidełkami, któremi cata obwiesiłaś się. 

— Cicho! ani słowa więcej — zawołała dzie- 
wczę wyrywając się siłą z objęć Stanisla 
wa. Tybyś mnie widzę chciał żywcem zamn- 
rować, żeby mnie nikt nie widział. Ala nie uda 
ci się to. Jestem młodą, pełną Życia, żyć chcę, 
Żyć potrzebuję. Dewotką nie jestem, oczu obłu- 
dnie nie przewracam, ale lepszą jestem Gd ty- 
Biąca tych bab, co palą lampki przed Matką Bo- 
ską a djabła się przysługują. Bierz sobie babę 
z kruchty kościelnej, możu prędzej się z nią 
zgodzisz. i 

— Wyrzuć kolczyki z uszu — krzyknął chło- 
pak gniewnis, bo inaczej... 

— No — cóż to znaczy owo inaczej? mówiła 
drwiąco, ująwazy się w bok. Powiadam ci, skoń- 
czyły się twe rządy. Riz już muszę być wolną! 


Wiedeńskiej 
WYSTAWY 
Główna wygrana 
wartosci 


Losy po I zir. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokai & Lilien, jakób Stroh, M. ionasz, Kitz & Stoff. 
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Kantor wymiany 
e. k, uprz. galic: akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje t sprzedaje 


wszystkie efekia i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie 
licząc żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4 pre. listy hipoteczne 
S'a listy hipoteczne premiowane 
5 ez premji 


„ Banku krajowego 
Ulega) krajowa galicyjsk 
yczkę propinacyjną galicyjską 
bukowińską 


ję 
dojo po. 

240 z n 

a /a'/o pożyczkę węgierskiej 

Ala? Fa propinacyjną węgierską 
4'/, węgierskie Obligacje indemnizacyjne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze , 


nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadie ku- 
pony za gotówkę, bex wszelkiego potrącenia, 
zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


KIKA 


SYNA 


P E a » b 
"A listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


kolei państwowej 


Ks 
KX 
b 


PR i sianożęci. Zgłoszenia 


881 
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Najlepszej jakości 


PŁÓTNA 


oraz wszelkie artykuły w te 
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Ceny fabryczne. 
Cennik na żądanie gratis 
i franco. 


na rok 1891. 


przez panie Witalisę i Zofię. 
pod tytułem : 


Egzemplarz broszurowany - 


sie przesyłkę franco. 


Drukarnia nar. W Manieckiego, 


COODSCOCQCOOSGE 


Odpowiadziałny 


iStołową Bieliznę 
n zakres wchodzące 


CES. KRÓL. UPRZYW. FABRYKA. 


ED. OBERLEITHNERA SYNOW 


we Lwowie, plac Marjacki 8. 
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kalendarzyk damski 


Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel , 
części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną! 


Pielęgnowanie kwiatów 
w pokojach i na balkonach. 


Elegancko oprawny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskutecznia 


Kopernika l. 7 i we wszystkich księgarniach. 
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Wacław tie gławemwiki, 


poczawszy 
4, Asy 


34% 


EREE Y, 


Do wydzierżawienia w Glinnie. 
Młyn murowany 


j szkaniem, stajnią i ogrodem, przy wielkim trakcie kolejowym, po- 
Ñ sród dwóch dużych wsi, jedna mila od stacji kolejowej i miasteczka 
Zborów, w około graniczące 10 dużych wsi bez młynów w bliskości 
A 1 do 3 mil miast: Tarnopol, Brzeżany, Pomorzany, Kozłów, Kozowa 
I| tak obszerny, że łatwo można w niem umieścić werki „cylindrowe 
j amerykańskie z potrzebnemi magazynami, jest do wydzierżawienia 
na dłuższe lata od 1 listopada 1890. W razia dogodności interesu 
może być dołączona i dzierżawa sto morgów osuszonego stawiska 
, interesentów do Zarządu dóbr w Głlinnie, 
j stacja kolei i poczta Zborów. 


WIELKI WYBÓR 


WIEŃCÓW GROBOWYCH 


z kwiatów zasuszanych, batystowych i metalowe 
po nijtańszych cenach 


EDMUNDA RIEDLĄA 


wo Lwowie, plac Masjacki liczba 10. 


BANK KREDYTOW 


z 390 dniowem wypowiedzeniem i 
Asygnaty kasowe 
z 8-dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiega 
4,9 Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia I maja 1890 po 4°% z 30-dnio- 
wym torminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1380. 


Przelrak 


PRZEGLĄD s» dnia 15 października 1890. 


Precz mi z oczn! dodała gniewliwie, kiedy 


Stanisław chciał jej zastąpić drogi i wśród śmie- 
chu wyleciała na ulicę. 

Owiało ją zimniejsze powietrze, piersi już 
nie tak duszno, jak w tej ciasnej, zimnej, wilgo- 
tnej izdebee w suterynach. 

O jak jej dobrze, jak swobodnie i przestron- 
nie, kiedy się wałuchuje w ten gwar życią wiel- 
komiejskiego. Nie czuje już więzów na sobie, niə 
słyszy przygan Stanisława. Ach jaki on kudny, 
jaki on nudny... tan Stanisław. Do niedawna jesz- 
cze był jej miłym towarzyszem, ale od trzech dni 
znieść jego widoku nie może. Lacz co tej nagłej 
zmiany przyczyną? zastanawia mię dziewczyna, 
stangwazy na chwilę. Nie potrzeba sią jej zasta- 
nawiać; Zosia wie wszystko, a jeśli się zastana- 
wia i szuka przyczyny, dla czego Stanisław nagłe 
stał się tak przykrym, okłamuje sama siebie. 

Przed trzema dniami kiedy po raz pierwszy 
wdziała kólczyki z fałszywymi brylantami saotkał 
ją na ulicy jakiś młody pan i diago zatrzymał na 
niej spojrzenie gwych niebieskich oczu. Zosia za- 
drzała na samo wspomnienie tego spojrzenia; on 
był tak piękny a widocznie i bardzo bogaty. Mo- 
że to jaki książą lub hrabia. I biednej dztewczy- 
nie poczęły się najrozmaitsze myśli roić po głowie. 

— Moża i żoną jego zostanie... Biedna jest ale 
piękną i bardzo piękną. I tu zarkaęła ukrad- 
kiem w szybę wystawy sklepowej, gdzie niewyra- 
źnie zarysował sią obraz jej pociągłaj, smagławej 
twarzy. 

Kramarz w sklopie, w którym kupowała owe 
kólczyki, powiedział jej, ża w nich wygląda jak 
hrabianką z rodu. 

Dziewczą rzuciło okiem, z którego tryskałA 
żywość figlarnej natury na swoję białą w błękitna 
kwiatuszki suknię i putrzęsło z grymazem grzywką. 

— Cə prawda, to hrabianka nie wyszłaby na 
ulicę w tak lickej, pomiętej sukience, sle ona... 

I tu poczerwieniała jak wiśaia, przypomaiaw- 
szy sobie, że ów pan tylko w twarz jej jedynie 
dłago, długo się wpatrywał. Zowia odetchnęła 
głęboko. Na wieży ezpitalnej wybiły trzy kwa- 
dranse na ziódmą. 


O siódmej! — pomyślała — spotkałam go 
przedwczoraj i wczoraj tam na skręcie głównej 


ETYCZNA 


Ciągnienie 


n Sia ` 11 losów zdr. 10 już 

|| 6 losów 5 złr. 50 ct. 30 MIE ; 

l | ażdziernika, 
i U. : 0 0 1345 2—? zir. ' a. j AKWA 


BOA 
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TOES BENE 


wodny o 5 kamieniach na stawie i 
rzecze Strypie z porządnem pomie- 


rząd 


1346 1—1 
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poleca handel 


od 1 lutego 1890 wydaje 
gnaty kasowe 


M | Fritza, 


Dyrekcja. 
nie bodzio nłnsany. 475 55 62 


póz; b sko 


Premiowane na wyst. hygien. 
wa Lwowie 1888. 


HENRYKA 


| WE LWOWIE, poleca 


! Malaga z żelazem 


Malaga z chiną i 


nych ł osłabianych. Wzbudza apetyt 


39OOOS0OO0G0O00O0O01N nuno 


ð 
| RBABÓEKĆ EUSO E S TD 


. 40 ct. 


40 Wino pepsynowe z 


ulica 
552 


Lwów, 


Wszystkie zlecenia z prowincji 


QCOOGL 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 


powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : 
najlepszy i najskuteezniejszy Środek z dj = 
cyj żelazistych przeciw niedokrewności. 
jeranego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudo przeciw, 
duozce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 


gorączkom tyfodalnym 1 w rekonwalescencyi po ciężkich I wycieńczających chorobach, Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako- 
młtszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada, 


Malaga z rebarbarum 


i wątrobowym. Przy wzdęciach  niestrawności, i 
kongestjach, środex ten najznakomitsze wywiera skutki. 


trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żołądkowych, W cierpieniach pochodzących z 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego ó 
tychże eoków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skutki, 

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw — Cena butelki i złr. 50 et., bu- 
telka podwójna 2 złr. Bu, 


Papier s śsbryki Czerieńskiej, 


Odszczególniona na wyst. przyr. 
lek, w Krakowia 1881, 


WIN, 


BLUMEKFELDA 


następująca w skuteczności wypróbowane 


h Tzy- 
cudownie przeciw bia- 


p najpotężniejszy frodek tonlczny I po- 
żelazem krzepiający dla nerwowych, niedokrew- 


| działa z niezawodną skutecznością przeciw zimnicy, 


najlepszy i najskutcczniejszy środek prze-- 
ciw wszelkim cierpieniom  żołądkowym 
obstrukcji, hemoroidach i 


Środek działający niezawodnie przeciw 
niestrawności w braku apetytu, przy 


diastazą 


i śliny, jakoteż w takich, które wydzielunie 


załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 


poczią, 
- JI 116 | 


Szlązak 
tychczas na posadzie, pragnąłby 
z powodu okoliczności familijnych 
zmienić swą posadę i objąć za- 


Je.t on teoretycznie i praktycznie! 
z gospodarstwem obznajomiony i 
wykazać się może jak najlepszemi 


Listy doręczy mu z grzeczności 
Administracja Przeglądu. 


ERutynowany 


ospodarz 


Ë | mogący złożyć znaczniejszą kau 
eię, poszukuje zarządu większe- 


Zgłoszenia pod lterami Wi 
W. do Administracji Przeglądu. 


- Ogrodnik 


żonaty, bezdzietny, 38 lat liczący, 

posiadający chlubne rekomendacje 

z większych zakładów z lat 20 
poszukuje zaraz posady. 

? 108 poste rest. 


fortepianów 1 pianin 


we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7, 
poleca nadeszłe z Wiednia 


H'ortepiany 


z fabryk: Boesendorfera, Ehrbara, Schweig- 
hofera, Heilzmana, Proksza, Hamburgera, 


przystępmych i i0-letnią gwarancją. 


Ji Ge 


poleca swój skład towarów korzennych V 
in, likierów i delikatesów, w ulicy|teczni 


Kierując sie chrześcijańską zasadą, 

zadowalminjąc nader skromnym  mxyskiem, 
| firma dokłada wszelkich starań, by tak 
umiarkowanemi cenami jak i rzeczywistą 
dobrocią towarów P. T. odbiorców zupełnie 
zadowolnić. Wysyłki za pobraniem do sta- 
cji pocztowych od 15tu złr. a kolejowych 
od bOciu złr., z wykluczeniem należytości|P 
||za cukier, bywają przez firmę opłacane. 


ZĘBY i SZCZĘKI 


wszelkie reperacje zebów sporządza 
sie podług najnowszego 
trwale i tanio w Atelier 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. 15. 


pewno i dziś nadejdzie. 

I dziewczę usiadło tonge w słodkich ma- 
rzeniach. 

— Jakże to dobrze, kiedy się wie, że się jezt 
kochaną. A, on musi mnie kochać, inaczej nie 
patrzyłby na mnie tak jakoś dziwnie. W ocząch 
mu to czytałam. A jaki on piękny, jak piękny, 
jaki uśmiech ms słodki! Wczoraj kiedy przecho- 
dził koło niej, zdało wię jej, ża czuje woń fioł- 
ków. A Stach? fe, jego czuć olejem maszynowym 
a z wyjątkiem niedzieli zawsze taki brudny. Istny 
smarowóz. I jego być mi żoną? A to mi dopiero 
życie i raj. Taraz mam biedy po uszy, a co bg- 
dzie, gdy przyjdą dzieci, nadejdzie choroba. I mnie 
się wędzić w ciemnej izdebce, wiesznie prać bro- 
daa bieliznę, gotować kaszę i za ląda giupatwo 
dostawać szturchańza od popędliwago Stanisława. 
Nie, nigdy, przenigdy — mnie trzeba światła, po- 
wietrza, wolności. Być żoną Stanisława? nie — 
on by mnie umęczył. I tutaj przez assacjację my- 
sii sięgnąła ręką do uszu, jakby chciała się prza- 
konać, czy nie zgubiła swych kólczyków. 

Chwała Bogu są, — pomyślała— czując pod 
ręką szklanne klejnoty. 

— Jakże to śmieszne, że Stach niewiedzieć dla 
czego... 

Nagle łzy jej błysły w oczach wyrażałej i 
jaśniej niż rznięte kamienie kólczyków. 

I czemuż ona płacza? Czy na gniewliwaga 
Stacha, czy na siebie sama, że przez swe niepo- 
ałuszeństwu rozłościłą narzeczonego, którego ga- 
m, matka przeznaczyła j:j za męża? A może pła- 
cza w jakiem przecznciu. 

Tymczasem z wieży szpitalnej ozwał się głos 
dzwonu. Siedm długich — smutnych uderzeń .. 
Szpitał, szpital, szpitsl.. szeznęła do siebie bez- 
wiednie... Szpital, cóż zaowu, wszakże dzwon nie 
nie mówi. 

Ale dzwon wydzwauiał dalej żałobnie go- 
dzinę — tylko Zogia coś więcej słyszała w jego 
głosie. Lękliwie rzuciła okiem w stronę kościoła 
szpitalnego i wspomnienie zmarłej niedawno ko- 
| leżanki Andzi — fabrycznym przejęło ją äre- 


| srczem. 


ESEE ZEE 


Dywany 


(i 
f 


smyrnenńskie 


perskie i 


ulicy. 0: Biądę tu na ławeczce, poczekam, | A jak ciebie podobny los spotka ? pomy- 


ślała chwytając się nagle za głowę, jakby w oba- 
wie, by jej od natłoku myśli nie pękła. 

Ale pocóż dzisiaj przypuszczać tak pochmurne 
myśli, dziś właśnie, kiedy potrzebuje twarzy we- 
sołej, zalotnie nuśmiechniętej. Ocarłszy łzy chu- 
steczką, zerwała się z krzesła raptownie. Zapo- 
mnąć o wszystkiem, to najlepsza rada na strapie- 
nie. Machnęła ręką i pobiegła przypatrzyć się 
wystawionym w oknia sklepu przedmiotom. Ach 
jakże to piękne te rzeczy przy świele gazowem 
jak piękne... 

Zosia stanęła wpatrzona w okno zasta- 
wione tysiącem fatałaszków i... poczęła gryść w 
zadumie wargi. 

Ach! cobym ja dała za te kólczyki z pra- 
wdziwego złota? to kute a nie, nie... piękniejsze 
są ot te bransolety. 

Siebiebym całą oddała byleby je posiąść i 
choć na chwilę powiesić na ręku! Zmierzyła się 
w zwierciądle od stóp do głów... 

Widzi, że jest piękną, piersi ma tak zgra- 
bnie utoczone, szyję łabędzią, kibić tak smukłą... 
Och gdyby tylko wdziać na siebie białą atła- 
gowa suknię, ot taką, jaką widzi ta w oknie i 
w tę branzoletę ubrać rękę... 

Jednak muszę coś kupić, ale co? Aha... tuż 
obok salonu mód jest skłąd perfamerji. Kupie 
chocby jedną flaszeczkę perfum, ale jakich...? 
Ah! od owego pana o modrych oczach zalątywała 
woń fijołków a więc kupię kropli fijołkowych. 

— Czy pan ma krople fijołkowe? — pytała 
Zosia na wstępie do sklepu. 

— Kropli nie mam — odpowiedział kupiec, 
tronicznis się uśmiechając krople s% na zęby, 
u nas są tylko perfumy. 

Dziewczyna zawstydziłą się poznawszy nie- 
stósowność swego pytania i zażądała flaszeczkę 
perfum. 

— Oto jest najczystsza „Esu de Violette“, mała 
fiszeczka, ale perfumy dobre i nia wiele ko- 
sztują... 


(C. d. n.) 


krajowe i 
wschodnie 


Kilimy 


Portiery i nowości dekoracyjne 


otrzymał magazyn 


A. Krzysziofowiecza 


1 


plac ETa 
RaZ ROP ia 


austrjacki, będący do- 


większego kompieksu 
dóbr. 


(Lwów, Impressa). 


poleceniami 1349 1—? 


JEGA TJS CIE 


go majątku. 
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dauczyc 


Rządzca dóbr, gavszye 


159E1 liczba 2. 1333 3—? 


Pw 
ESEA 


ielki 


ARMANI wm ah „murach 


Cena zł, 2:96, - 


nna zo 


z kalendarzem zł. 3:75. 


uzdolnione w języku francuskim, 
niemieckim, fortepianie i objaktach 
szkolnych, poszukują posady na pro 
wincji lub w mieście, wiadomość: 


Bióro wywiadowcza 


J. Birklego 


Lwów, Trybunalska 4, I. p. 


1097 13-15 II 


WEZ WRN 


z urządzeniem ankrowem 


z tarczą samoświecącą w nocy 
wysokości 18 ctm., niklowane okładzinki 
metalowe 1284 2—20 

Emil Mayer, 


fabryka zegarów. Wiedeń 1, Bauermarkt 12. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez „Suez* sprowadzone 


Założony w roku 1841 
SILE.AD 
Adres 


W. 5. 


pod firmą 1164 14-? 


Stare Brody, dworzec kolejowy. 


chiaskie 
2:80, 3-20, 8'60, 4, 440 i 
funt — 500 gramów. 


ysiewki herbaciane 
po złr 1:50 i 1:70 za funt == 500 gramów 
z zupełnie swiażego transportu 
poleca handel 


St. Markiewicza 


po złr. 2, 
5 za 


| "2 
W 


J. BALKO 


Po | 


Wirtha i innych pa cemach 


J. Baiko Mussil. 


x> EAT 
i 


od 


we Lwowie 


Wałowej L il. i pośpiechem, 


855 7—? 


Sztuczne 


jako też 


Systemu 


z 
1251 12-12 | 


Reischera 


mazowieckim, poczta 
przez Borki wielkie. 


Skład i pracownia futor 
Blażeja Szarkiewicza 
we Lwowie, ul. Wałowa liczba 3, 
dom p. Wieczyńskiego, 
poleca wszelkie gatunki futer w 
wielkim wyborze, tak męskie jak 
i damskie, astrachanowe płaszcze, 
rotundy, wszystko podług najnow- 

szego fasonu, 

czepki męskie i damskie 
zł. %50 i wyżej, kołpaki do 
polskiego stroju, wierzchy do futer 
i materje na futra, dywany do sań 
i łóżek, fusaki męskie i damskie, zad 
kożuszki dla dzieci haftowane, bia-| murowanemi, zinwentarzem żywym 
łe i bronzowe. 
Wszelkie zamówienia usku-| 118 000 zł. Wia 3è w ka 
ają się z wszelką akuratnością larji Dr. Witolda Święcickiego, 
ręcząc za trwałość adwokata, Lwów, Karola Ludwika 
aji dobroć wszystkiego. 


= Rządzca | Szczepy 


oszukujący posady, w site wieku, 
żonaty, od najmłodszych lat samo-|3—4 letnie od 60—65 et. w Wią- 
istnie zarządzając większemi ma: zownicy. Zarząd ogrodu ks J Czar- 
jątkarai, obecnie osm lat kończy 
na jednym miejscu, 
zmienić posadę i w tym celu naj pro Dne vg4:+OBZERI» 
własne żądanie od dalszego pełnie- 
nia obowiązków zostanie z d. 1go 
stycznia 1891 uwolniony. Na żą i i 
danie może się wykazać świa-| dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
dectwami i rekomendacją listowną ficzne wykonuje po nader niskich 
od swoich P. T. Ohlebod.wców | cenach zakład artystyczno litogra- 
Obowiązek może przyjąć w Gali-| ficzny A. Przyszlaka we Lwowie. 
cji lub na Bukowinie. 
Adres: A. T. w Czernielowie 


1347 2—8 


we Lwowie, Rynek l. 42. 
1275 4—10 


Ogrodnik 


żonaty, lat 32, wydoskonalony w 
swoim zawodzie, może się wyka- 
zać chlubnemi świadectwami, po- 
szukuje obowiązku od 1 listopada. 


Adres: Poste restante T. M. 
Trembowla. 1338 2—3 


Majątek ziemski 
nad Dynajcem 2 mil od kolei 436 
morg. ornego, łąk i ogrodów, 404 
morg. lasu, z dobremi budynkami 


i martwym do sprzedania za cenę 
Wiadomość w kance- 


liczba 11. 1323 3—5 


1303 5—8 


gruszkowe 


toryskiego. 1352 1—2 


postanowił| = 


po 3 esanty od wyrazu. _ 
Bilety wizytowe, karty ślubne, 


ulica Kopernika 9. 948 83? 
Znakomite tutki nieklejone 1:000 + 

Romanówka| sztuk 1:20 poleca fabryka Niemo- 
1342 2—7 ljowskiego, Lwów Teatralna. 


z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak, 


